
 ̂nadpłata wynos.. we Lwiwll rocauie i8 iA. — 
rJłrocmi 9 sir. - kwartalni > 4 «lr. 50 et 
wiesigcsnie 1 tir. 60 ct.

% -r«88yłfeą po.-.tową w pui8tvis HŁ'jutl ’* 
rocznie 22 tir. — półrocznie 11 lir. — kwM u 
ni > & ih. 50 ct — miesięcznie 1 zlr. 85 et

3 -wusyiką p trałowa „■ jraflld |: do a*lvi h Kiemiee 
V v  rycinie 16 talarów 20 srp., '  war.*.i"i« 4 «I  

^  ^  tTf.—  do Francji i Anplji rocznin 108 frankói
■ jnranaln ie 27 franków  — do B elg ji, Wioch

trwaicarji rocanie 80 fr., kwartalnie 20 f a r .

We Lwowie Środa dnia 17. Lutego 1875. H i > U  W i l l .

^noflr DOjeiTiczT M f j r  8 ct

?fX£4pfatą I B|fSSZBals przyj.ijt we Lwowie 
Bióro adminiitraoji „Dńendka PolsKiego-1 pr»y 
plaeu Halickim i Ajencja W - Piątkom J_u ?go 
pl«o katedralny, we \* udali, w HtMJtKU, I MBK- 
fluroli a. KI w derllilc, w Lipsk Bazylei 
lv*rr. jca ■;.] i W .Ofuwlu po. Hassenatein A T o 
gi®', w Wlndaib : F. Lot L. Moaa.i w Pazna- 
nln Kazimiers Nenmi. binro anoneów.

Offoizeala pn/jauj* wg u  oplata L ut od mii jc-sa 
objętości jednego -ńerazr drobnym drukiem 
(petit).

lity z ptaulądZBi maja by P-- —/lane ir a n e o do
AdminiatraojiKDsiennikt. PolaLi-gn“.—Listy rekla
macyjne nie opiecjęto « ine nie nodlegajr, opłacie

m zim

la d r f lw  16. lutego.
Wracamy dziś do przedmiotu dawno już 

nie poruszanego, a ważnego. Zeszłoroczne kie
ski pożarowe dodały niepospolitego bodźca do 
organizowania straży ogniowych. Po kilku la
tach namowy, próśb i przedstawień trzeba było 
aż strasznego egzekutora z mieczem płomien
nym, aby rozpowszechnić u nas uznanie potrze
by pewnej organizacji przeciwko żywiołowi. 
Lecz mimo uznania tej potrzeby musimy nieste
ty wybnać, że skutek nie odpowiada oczekiwa
niom, aui wysiłkom, jakie czyną ludzie przezor
niejsi i do czynu skłonuiejsi. Miljony strat znie
woliły zaledwo kilkanaście miasteczek do pomy
ślenia o obronie pożarowej, i zaledwo kilkanaście 
powiatów uczyniło tę sprawę przedmiotem swych 
obrad w łonie reprezentacji. Owouem tych roz
ważań było w miasteczkach zaprowadzenie kor
pusów ogniowych, a w powiatach zakupno po
prawnych sikawek dla gmin, do czego pomocną 
rękę podał bank włościański we Lwowie, zawie
rając z pewną ajencją *) fabryk francuskich i 
niemieckich umowę, mocą której gminy mogą 
nabywać dobre i trwałe sikawki na spłatę ra
talną w 10 latach.

Do ochrony mienia przed pożarami są dwie 
izeczy niezbędnie potrzebne: grona ludzi umie
jących się brae do rzeczy, i przyrządy. Jedno 
bez drugiego jest bezwładne. Człowiek z gołemi 
lękami poświęci się i zginie w płomieniach, ale 
poświęcenie jego żadnego nie przyniesie pożytku; 
i odwrotnie najlepsza sikawka w ręku nieudol- 
nem będzie bezpożyteczuą. Jestto kosztowny a- 
parat, wymagający poza akcją starannego prze
chowania, a podczas akcji dbałego i umiejętnego 
obchodzenia się. Nie mniej ważną jest czynność 
pomocnicza podczas p ożarów , mająca zalanie 
dostarczać wody, zrywać dachj i pilnować mie
nia od złodziei, którzy w takich razach bywają 
prawdziwe plagą miasteczek i wsi. 0 ile zas 
ważną jest fachowa manipulacja przy sikawce, 
to najlepszym dowodem są wypadk?, że przy 
pożarach  zesz łoroczn y ch  w kilku m iejscach  po
paliły się nawet sikawki, bo nie umiano je  ob
służyć

Tak więc do przyrządów' sprawianych po
trzeba wyćwiczonych ludzi, a ludziom wyćwi
czonym potrzeba przyrządów. Rady powiatowe, 
które postanowiły postąpić sobie w sposób im
peratywny, i zakupywać dla wszystkich gmin 
poprawne przyrządy, muszą j e d n o c z e ś n i e  
postarać się także o organizację straży, bo ina
czej nie wielki będz:e rezultat.

W organizacji tej mogą powiatom oddać 
wielką przysługę istnieiąee już po miastach stra
że ochotnicze. Jest ich dotychczas przeszło 50. 
Należy do nich inteligencja, ponajwiększej części 
chętna do pouczenia

Wspólne niebezpieczeństwo powinnoby także 
wpłynąć raz na to, aby pod względem obrony 
od p »żarów nastał pewien sojusz pomiędzy ob-

*) Jest nią dom komisowy Aleksandra Szeliakiego we Lwowie.

Starodubowska sprawa.
P o w i e ś ć  u k r a i ń s k u  

pnses

T. T. J E Ż A .

(C U »  d a l i . j . )

X I .

—  Nu niczawos... niczawos... —  odparł Moskal, 
kiedy, po zagajeaiu rzeczy przez pułkownika , p >łko- 
wuikown preeditawiła mu takową. Nil—-tu  się uśmie
chnął— zaradzimy tem u.. Cóż to wam się , jaśniewiel- 
możne piństwo zdaje, że ja nie myślałem już o tera 
Jakiem tylko doczkę waszą zoczył, wnet powiedziałem 
nobie. o !. I to „o “ zakarbowałóm sobie...

—  Jakże wasze wysokorodje łaskawi..
—  Nu, łaskaw... nie z siebie jednak, a z gosuda- 

ra imperatora...
Pułkownikowa okazała zdziwienie mimowolne z 

powoda, że Kirył ) L sentiewiez miesza, imperatora nie 
tylko do kwostyj tak ważnych, jak szwy na szarawa
rach , ale i do takich , jtk  wydawanie dziewcząt za 
mąż. Moskal jednak wytłnmaczył jej to w sposób cał
ki! m racjonalny.

—  Imperator— powiadał— chce poddanych swoich 
m ałorosjyjskich pomieszać z wielkorossyjskimi, ażeby 
razem stanowili oni rodzinę niby jed n ą .. i dla tego 
ma zawsze pod ręką, dla Małorossjaaów kilka dzie
wic wielkorossyjakieh, z pridatiom, dla MałoroBsjanek 
żenichów kilku rodu dobrego... Ale...

, A le“ to zabrzmiało zagadkowo jakoś w ustach 
Moskala.

Pnłkownikowstwo zafrasowane wzroki w oczach 
jego utopili.

—  Trzeba —  były Kiryla Aksentiewicza słowa 
—  ażeby dziewica m ałorossyjsku, jeżeli chce wyjść 
za jakiego Głolicyna, Gagaiina, Oboleńskiego, Kacho 
wskiego, Trubeckiego, trzeba żeby miała pr "dana...

Pułkownik i pułkownikowa razem westchnęli.
—  Nu, niczawos... ja wasz przyjąć?■ 1, ze mną wy 

musicie pogadać otwarcie...
—  To też to...— podchwyciła pułkownikowi. R iecz 

taka. doozka nasza dzieckiem jeszcze była, kiedyś ay 
ją, półżartam pół na prawdę, przyobiecali młodemu

szarom dworskim a obszarem gromadzkim. Za 
przykład takiego sojuszu możemy przytoczyć 
gminę S >poszyn w Zółkiewskiem. Wspólnie z 
dworem sprawiła sobie dobrą sikawkę. Ponie
waż dwór posiada odpowiadam lokale na prze
chowanie jej wraz z przyrządami, wiec znajduie 
się ona pod kluczem we dworze, a obywatel 
Linz, właściciel obszaru dworskiego obznajomił 
z nią i wyćwiczył 20 młodych włościan do ob
sługi. I |UŻ parę razy zdarzyło się, że ludzie ci 
tak dobrze prowadzili obronę, iż pod spalonymi 
kiczTcemi słomiannemi łaty * krokwie pozostawa
ły n.etkniętemi od płomienia.

Chwalebny przykład Soposzyna stawiamy 
powiatom za wzór, goiny naśladowania, a oso
bliwie panom referentom władz autonomicznych, 
którzy się tą sprawą zajmują, zalecamy ten 
przykład.

Dla łatwi* jszego przeprowadzenia potrzeba 
koniecznie rozgęścić sieć straży miasteczkowych. 
W tym celu już kilkakrotnie nastawaliśmy na 
utworzenie Związku istniejących straży. Podług 
umowy między lwowską strażą ochotniczą a kil
ku zaohodniemi strażami, pochop ao tego miała 
dać najstarsza wiekiem straż krakowska. Przed 
dwoma laty ułożono zarys statutów. 0 ile wie
my zarys ten poprawkowany uwagami kilku 
straży prowincjonalnych znajduje się w stadjum 
goiowem do wykonania. Więc nie ma co zwle
kać. Dopóki zima, i dopóki znowu z pierwszą 
wiosną nie rozpoczną się pożogi, wypadałoby 
zwołać reprezentantów czy to do Krakowa czy 
do Lwowa, i przystąpić dc utworzenia Związku 
straży ochotniczych, któryby czynną i zręczną 
dłonią poki aro watiy mógł systematycznie zaiąó 
się organizacją gęstej sieci po kraiu. Interpelu
jemy wprost o to p. Eminowicza w* Krakowie— 
gotowi do wszelkiego poparcia,

Ir a łń ii polityczni M. M i ”.
W i e d e ń  14. lutego.

Donosiłam wam w ostatni-u liście moim jak  na
leżało przyjmować owe nib) foi m *1 a supnwiecta? 
księcia Auersperga względzie stawiania przes mi- 
nisterjum, przy pierwszej sposobności, kwesty, gabi
netu. Ocoż, jaskolwiek dosyć niechętni*, przyznać 
tu w ogóle musiaDO, i i  w istocie z a p o w ie d z i  tę bj .y 
jeszcze dalekie tak w swe: form., jak treści, aby
z nich możua ciągnąć jakie' konsekwencje natych
miastowej, koniecznej, nieuniknionej kryzys. Postawio
no więc mocny tłumnik na owe ma m o ta c ie  zmian
tuż zajść niby 'rających i ^ Z is ł i tu t io n '
sie.szy jakkolwiek niby „dow iódł iż ne . j
ndir.s Systam ui Oastemich unausfilhrbar i » smlichen 
mimo to  czokać natui ainego nadeśjoia net!ier -0 co 
Ordnung“ . — Tak więc na tymczasem nie 
naszą „n»tychmiast< wą1- kryzj s zajinowa . ^

Ale węgierska kryzys, oto aęfc! ^  dzisiaj
narobiono najróżnorodniejszych kombinacyl, raBajtiJr
zamiast posiadać całe kopy aal loS!ITia'5?a^CWszystko i 
tów pour tous las goutt, pumącoao sonie WB-ê no^ 0. 
najnowsze nowiny węgierskie brzmią prawie ] _ ^
śnie w tym sensie, że niojp.ewiadomowcal , ’
wypaść tnoie. Gdzież więc owo listy minlB er  ̂ -------

—  Ach 1... temu... ot... temu... — szepnął8 pułko

takiem wykończeniem już podawane publicznie i* gdzież 
szczególniej owe zaprzeczenia ultra-formalne tych lub 
owych koipoinacyj? Podczas gdy jedni, oparci na t. z. 
„pewnych dauych" tak aalece odrzucają ko&lioję Seu- 
oye> Tisza-Lonyay, że widzą się upoważnieni nazy
wać ją ntemoialuością polityczną, to drudzy, równi iż 
na „pewnych podstawach11 z innych źródeł czerpa
nych twierdzą, ii jeśliby p Tisza wzbraniałby się 
./ ijść do gabuetu dzisiejszego, który mr mieć szanse 
du.szej egzystencji na czas nieoznaczony, to dlatego 
jedynie, że chcą go powoływać eamogo bez p. 8en- 
n yey! Zgaanij teraz, kio m ożesz, jak się ma w i- 
stoeie 1

Zapowiadany koniec ogólnych rozpraw nad bu 
dżetem w Izbie węgierskiej na piątek lub sobotę, 
miał już miejsce we czwartek, tak jak to wam w 
pizeaostatnim moim liście mówiłem. „Die ecłatante 
Majoritat, której kazał się spodziewać Pastor Looyd, 
rów nni nie była czczą zapowiedzią, bo na 430 ube- 

' cnych członków Izb y , 300 głosowało za budżetem 
według iządowego projektu. Ale czegóż ta „eclatante 
M-joritat“ dowodzi w istocie, czy istotnego przyjęcia 
budżetu? Bynajmniej ! Był to prosty prywatny pakt 
miedzy większością ad hoc, a ministe.-jum, że się bę
dzie w it iwać za projektem po to jedynie, aby oszczę
dzić sauiejżc jrRrtji deakistowskiej , a której łona dzi
siejszy gabinet wychodzi, parlamentarnej defekcji, a 
zdobiono to wreszcie tylko pod warunkiem, że mini- 
sterjum obecne natyehm.8.st po tem czysto tonuaineiu 
tylko wotum poda się do. dymi®,). Żądanie wreszcie 
tasiego wotum, ja.k również propozycja takiego w a 
ruaku, wyszły od samegoż ministerjum, które uadto 
ten jeszcze do tattiego rozwiązaniL powód dawało, że 
zasady postaw.ono przezeń co do budżetu są ,edynie 
możliwe i praktyczna i że potępiając je obecnie, izba 
zwiąi łłaby ręce przyszłemu gabinetowi w kw68tji la 
towania Kraju od zguby.

Parija deakistów Która głównie ten pakt z ga
binetem układała, mogła się godzić Dezwart nkowo n» 
jego brzeDrołradzenic. Niokbórzj «uś członkowie in
nych party) nie m.eli na razie nic takiej taKtyoe do 
zarzucenia i oto, jaką drogą się stała owa nieptakty- 
kowana w Izbie węgierskiej większość.

Ale też prawie od razu nie brakło skeptyków, 
którzy w całej tej l.ktyce widzieli tylko prosty ma
newr gaoiuutu dl t utrrym »uia się oad al, i, nie tropooii- 
nając już o inpyi h, BAW&Llagyar Politika, organ sprzy
jający p. Senuyey, twierdziła, iż cała ta robota bar
dzo podbjrzan.e wygląda.

Dzisiaj rzeczy tak stoją : Przedstawiono cesarzu r/i 
2b orową dym isję, p. B ilto  zastrzegać się m iał nawet 
tak w swoiem w>asnem jak w p. Ghyczy imienin., od 
brani % adaiału w nowy-rn gabinecie. Ale ceaaru , lub 
jak dzienniki węgierskie mówią ,,ir ó l“ , jako w*« Jl ca 
konstytucyjny czy z n u le  wchodzić w pakta aakuliso 
we różnych stronnictw ? czyż może uwzględniać to co 
gdzffeś sobie D-ywatnie zostało umówione, bardziej ai- 
z-li to, co zostało zdecydowane formaln.e, publicznie, 
drogą jedynie urzędową? Iz b a  węgierska zawotowału 
ogromną większością projeKt mimsterjalny, a miuiste - 
rjum podaje się do dymisji!

W Izbie, publiczni j gromy oklasków następują po 
mowie prozyaenta gabinetu, sceny prawie patetyczne 
mają miej*.ee po m oi le ministra finansów na korzyść 
tegoż, a mmisterjum przychodzi do konstytucyjnego 
monarchy z gremjalm, dymisją opartą na tej podsta- 
wie że Izba uważa je za niemożliwe? Contradictio 
mmor, jakiej jeszcaa nie widziano! Dalej pyta mo- 
narena lo g o  przecież mniej więcsj p. Bitto uważa za
możliwego do złożenia nowego gabinetu.—  N ik o g o !__
Ergo, przyjmuje się do wiadomości podanie o dymisję, 
a reszta należy do przyszłości...

I  jak tn nie być skeptykiem I 
Co zaś będzie dalej ? powiedz,ałem in*

wnikowa tonem od niechcenia,
—  Synowi Petra?... , •
—  Ta ża jemu... On był wyrostkiem, pn“  jZ*.. 

kiem... Jego matka odumarła w maloóki aoi i B0B a 
mu fortunkę niezgorszą...

— Kozarówkę?...
—  Właśnie... A  jakto wysokorodje wal*® 0 W8ZJ 

kiem w ie !...
—  Jaż tu od tego... ,
—  Otoż... słowo nas nie wiąże, bo ręc®nia ^ z.a 

mienionych nie b y ło ; moglibyśmy jednali atrzy ^ ! 1 
tem bardziej, że ojciec młodego, jak nam * S * J > 
jest za tem, ażeby jego Iwaś wziął Handzk naszą...

—  Hm... u ...—  mruknął Moska) Trzeb* 
rozważyć dobrze... Ja wam powiem otwarcie--- 0

cótbym  z wami w tkrytość bawić się mi»D— WJ 
ludzie tacy, Ze choć do rany przykładaj i ja waB 8f£ . 
decznie pokochał.., tak serdecznie, te  oto bez ogfoąsi
wam powiem: wssystko już o tym m ł o d z i k u  wiem i—
wyrazy następująoe wymawiając, minę ta je m n ic  Prz3 ' 
t,rał  —  imperator wie...

Pułkownik poprawił się na siedzeniu; pułkown.- 
kowa oczy szeroko rozwarła i taki im wyraz nadała,
,uuby Bię o ma ctem  skompromitowała.

—  W ie najmiłościwsry, przed nim bowiem, j±k 
przed Bogiem, nic taić nie wolno i nio utaić nie 
można...

—  Coż więc?... —  bąknęła Sturniawin8. która 
koniec końcem żadnej względem Iwasia Ł)"ćy®z '̂w®o’ i 
nie żywiłi

— Niczawos... —  odparł Moskal obojętO-9- M ło
dzik los włesny w ręku swojem trzyma... Niech do 
Petersburga pojedzie, imperatorowi czołem uderzy i 
pójść może wysoko... Uczony, słyszę... takioh właśnie 
gssndar’ potrzebuje... O tego Hordijenkę niech was 
głowa nie boli, on bowiem, tak się wyśpi, ja^ sobie 
pościeli; wam jednak, ,aiiniewielmożne państwo, wda
wać się z nim blisko, nie radziłbym...

—  My taż nie wdajemy się z nim... —  podchwy
ciła pnłkowmkow a.

—  To i dobrze... Gdybyście za niego córkę w y
dali, to on, eoby zrobił?...

Pułkownika i pułkównikowę zakłopotało nieco 
zapytanie to. Coby Iwaś zrob.ł z Handzią, gdyby się 
ożenił z nią? Nie wiadzioli, o co właściwie chodci 
Moskalowi, teu atoli sam z kłopotu lot? wyprowadź )

—  Ośiadłby na wal —  odrzekł —  i zaskorupiał 
" :ienai pomiędzy papistami nasii

r ó w k . -  D o a t r a d  ć  C ^ 0 '  m ó Ł‘ ł b .v  ^ o z a -

t a k f i L K  łp - , ‘ ° tam gdzie 8obols o**tais jak jest, pozostaje w mocnem .  i^ //Z l  1 pozostaje w mocnem podejrzeniu, z któ-

n i :  » *  “ "»»• * "k' -
P przy ja a.aku i ud serca szczerego: zostawcie wy
JogPr
źle

więo wam

*i n i. *mee °l - *^*‘ 0 swoją orogą;... ja jemu
r to h m  ndeS ył Na ^ radz.a“ > a4eb.v f“ »Poratorowi
wiuk tn nw "  teraz jednak, to nie ni u  cuło-

L  ^a*««vwa...
wa czyniąc t L ” DbŁ"* odezwała się pnłkowniko-
sze w głowie.!. “  ^  P° Że? aftQiŁ- Na“  d ł ‘ eclto na-

— I cerkiew... _  dodał MoakaL
i , , a ' 1 C9rk*ew... .— potwjerdził pułkownik, 
do któregc interpelacja ta wystósowaną była.

— Nu cerkiew potrzohie są dieugl i dla dzie
wczyny potrz ibne są, diańgi... ąjeswszej bez dieniaa. nie 
pobudujecie, drng.ej bw  diamen .a  mąż nie wydacie... 
Te się trzyma, widzicie, tak...

Splótł judce dłoni ob y d w óib , d la  przedstaw ien ia  
w sp osob  obrazowy teg„ jak to się trzyma.

Pułkownik brwiami rudi*ć pocnął.
P u łkow n ikow a  ręoe Zftłamatto
—  Ni;  ^czaw os. .. cią?aął M jakłl dalej- -  J*

wnet dowiudę, że K lPył  Aksentiewicz nie )«st Pr2y ia’ 
cielem waszym na żarty i pamięta o tem. ŻM u wa® 
jadł i pił... Os aapytam ;a ją śniewrisln-oiaość waszą: 
czema wy dunieg nie sbiei aoio ?.-. ..

Zigabaięty w ten sposób pałkornik, p-zybrał 
minę człowieka ną gorącym schwyisuoŁd uczynkn.

_  Powiedzcie mi — powtórsyf Moskal z przy. 
oiskieiu —• siainu wy dienieg fli0 sbieracie ?...

_  B o -  ''hm... tego... —  poczuł bąuać zapytany
di ap ąo palcom uchem-

—  To nie może się od rftZU —  wt-ąeiła
pułkownikowa.

— Nu, ot co jeszjza !-- Nie meże się zrobić od 
razu... A  ja wam powiada tn, że może,,. Jaśuiewielino- 
żuość wasza, g lyb y io ie  jeuo zechcieli, mc,glibyśc.e 
zostać w ciągu roku iednego jednym, z najpieraszych 
na Małorossji wielmożów, cerkwi pobudować nie je 
dną »1® dzieg .ę6 i córkę wydać i ,  iniazit. w catej im- 
perji najpierwszego...

Szurniawa i Hiurniawina, jak w gwiazdę jasną, 
na Moskala patrzyli. Ten rzeki jeszcze:

—  Choiojoie tylko..
—  Któżby aia chcia ł?... ■__

początku, że .statnie nowiny z W ęgier są, ze nie ma 
żadnych nowin i ze się ich mieć nie chce. Te n,e bę
dzie przeszkadzać, że będą szły jak  zwykle depesze
0 niby-nowinach, hazyw a się tutaj, że rozstrzygnięcie 
ostateczne zależeć będzie od p, And-assy, że u na- 
turalui o, jest przeciwny wejściu do rządów p. Sennyey, 
że raduy widział raczej p. Tiszę , ale znów p. Tisza 
klnie się przez wszystkie b o g i, że do gabinetu obe
cnego wejść ani myśli. Muszę więc sam cię doczekać 
jakich pozytywnych w tej materji wypadków, abym 
m ógł wam o nich co donieść.

U z y m  9. lutego.
Rozprawy parlamentu wloką się bardzo opieszale, 

a tak leniwy ich tok powolniejszym się jeszcze staje 
w dni zapustne. Izba ubraaujO dopiero naa budżetami 
ministerstw, których dyskusja miała być ukończoną 
przed i  o żem Narodzeniem. Roztrząsa obecnie budżety 
oświeceń.a i handle i przemysłu. Sprawozdanie dspu- 
tov~anegj Missedaglia w przedmiocie oświecenia ao- 
wodzi, jak sam to wyznaje, iż W łochy wielki postęp 
gpzyniły względnie do dawnego swego stanu, ale te 
bardzo nisko joszczo stoją w porównaniu ze Z jed n o
czonymi Siauami, Anglją i Niemcami Siła jednak 
arcy-waiinych spraw leży odłogiam. Nie wiadomo na
wet na pewno, kiedy przyjdzie pod obrady sławny 
projekt prawa o bezpieczeństwie publicznetn. Komisja 
mająca ułożyć sprawozdanie z naglącego i nieskoń
czenie dla kraju ważnego promktu ugody kolejowej, 
jeszcze s,ę nawet nie utworzyła. U goda ta zawarta 
była półtora roku temu, aie nie może, ma się rozu
mieć, wejść w wyKoŁsuia, dopóki nie będzie zatwier
dzona przez Izbę. Otóż od półtora roku nie może się 
doczekać pożądanego zatwierdzenia. Upadłszy wraz 
z innemi projektami, kiedy roku prze3złege minister
stwo p. Minghettego przekre.-tkowane zosiało, wnie 
aion, i apowrót przez ministra robót publicznych ua 
początau mniejszej kadencji, nicowana dotychczas 
przez biura czyli stałe kum.sje parlamentarne, powin
na tei az przejść joszuze przer przetak nowej nadzwy
czajnej komisji, a Bóg wie, kiedy dó dzie do ławy 
parlamentu, gdzie przeszło czteidziestu mówców bę
dzie się oddawało z jej powodu niesKoóuzenie długiej 
kiasomówczej szermierce, która pięć lub sześć ~azy 
więcej czasu zab>erze, jak inua dyskusje w innych 
parlamentach. Pomimo to minister żądał nagłości dla 
tego prawa, a Izba przekonaną Test, iż pospiesznie 
działa, gay ty!ko połtora roku dopiero minęło od p o d - 
pisania ugody.

Garibaldi odłożywszy ua bok wszelką polityczną 
kwestję wewnętrzną lub zewnętrzną, mazinordcwanie 
się odtfsje wielkiemu swemu projektowi odwrócenia 
Tybru i użyźnienia rzymskiego stepu. Miał w t"m  
przedmiocie kilkakrotne narady z p S e llą , który fes* 
jeduym z najDiegleiszych ekonomistów włoskich i 
najbaidziej dziś wpływowym mężem stanu, a oraz 
członKiein municypalności rzymskiej. Garibaldi chcia - 
by odwrócić Tyber pod samym Biym em  , wykopać 
ztąd aż d< morza kanał zabezpieczający okolic, rzym 
ską od wylewów rzeki, zrosić :ały step jałowy i bez- 
ii^dn^ siecią innych mniejszych kanałów, przywrócić 
starożytny port rzymski w Ostji, jednem słowem w y
konać siła innych robot mających na ceiu użyźnienie 
pnstkowia i wytępienie p.erwiastka i n a l & r j i  czyli 
z ł y  powie za wyradzającego zgaiłą gorączkę. P
1 el/.a bu  podziela podobno Zupełnie w.doków Gariba.- 
de jo . Zdaniem jego roboty około uprawy rzymskiej 
Kampanji i odur< cenią Ty bru nie se tak nagiące jak 
budowa nowych dzielnic miasta koło Najśw. Panu, 
Śnieżnej, dla ludności ubozszej, dla urzędników i io  
botników. Mieszkań niezmierny brak daje się czuć w 
Rzym ie, gdzie wśród ogromnych książęcych pałaców, 
klasztorów dziś juz w znacznej części na użytek rzą-

—  Nu... —  zaśmiał sią Moskal. Zdaje s ię , ja k ” 
byście nie chcieli, boć oto od pierwszej naszej roztno” 
wy, w której przecie wyraźnie się o tej mówiło rze
czy, aniście jaszcze pal cen kiwnęli...

Pułkownikowa zmierzyła męża od stop do g łow r 
wzrokiem wyrazu wyrzntn pełnym.

—  A  ja nie próżnował... Szperałem w arch wach 
grodzkich i w aktach sądowych, przepst-ywałem kuię- 
gi gruntowo i Dodatkowe i... uchti! Boża m ój!... —. 
tu aię Moskal diunian i zt głowę ujął —  oukryłem 
w nich kopalnię złota... kopalnię zlata prawdziwą... 
Cóż to, waszai jtśniewielmożaosć I w y? .„  pułkownik?... 
imperatorski namiestnik?... wy., upicse?... Lę?... Prze
baczcie mi słowo ostre, ale ja czyj p-zyjacie) , to już 
przyjaciel, zważam na rz 3CZ nie na słowa i... powla- 
df, m wam otwarcie: jeżeli się weźmiecie do dzieła, 
jak nale?7, t0 w r°k  niesodna nie jakiś tam Parcho- 
m nko , Knzaczentćb, Muhyła , Czapiha , Rorduenko 
będzie właścicielem Dulinek, B .r.ezek, Tauorów ki, 
Taradijewi, Kozarówki z przysiółkami i przyległo-

,eg° .J * śalawiel«iozPość, pułkownik staro- 
tiił  ̂ pułku, Mikołaj Osipowicz Szurniawa,

ry w odatku do tego wsz-stkiego zostanie kawa
lerem orderu a może nawet i grafem... H ę?...

Brzyjacńelii nasi. I... zawotała pułkownikowa
rozrzewniona.

—  Nu niczawos... —  odparł Moskal doDrodus inie 
81ę uśmiechałąo.

—  Cóż więc zrobić potrzeba?
— Nic więcej, jak tylko w kiięgl, gdzm nie stoi 

n ic , powpisywać dokumenty stosowne... W  siarodu 
bowskim pułku, połow a, co mów#ę-I pięć saóotych 
posiadaczy ziemskich posiada majątki na gołe słowo, 
to znaczy bcspr * y aio... to zcacsy : wasze d> maiąt- 
ków tych prawo je s t  większe, aniżeli ich , oni bowiem, 
ludzie baz zasługi i znaczenia, korzyść t nich cią 
gnęli i naciągnęli się . wy zaś, impeiatorski nam ie
stnik, nie macie ozem narret córki wyposażyć... Co 
się zaf a ct tyczy, takowa są puste; pustka należy do 
tego, co ją pierwszy zajmuje: zajmujcie przeto akta 
z czyste u sumień im imieniem i nazwiskiem wąsnem, 
Łabien-jcie na siebie ma<ątki i Wsoominajcie dobrbm 
słowem poko-nego sługę w aszegc, Kiryła Ak entie- 
wioza 8obaL:ina... am in... (C d. n.)
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da obróconych, kościołów, rożnych gmachów publicz
nych i ruin, nie m t dostateczne) ilości kamienic dla 
ugób średnie posiadających dochody, a tem bardziej 
dla prostego ludu , któremu żaden właściciel porzą
dniejszych domów poddasza ich nie oddaje i *.*c’ ry 
żyć musi na kupie w brudnych ruderach najdalszych 
dzielnic zbyt już ciasnych dla pomieszczenia robotni
ków przybywających z innych miast włoskich. P. 
Sella znajduje, że dopóki Rzym  iiq nie stanie przy
stępniejszym i bardziej m ieszkalnym , próżno kopać 
kanały, przywracać przystanie i zaludniać step, któ
remu brakowałoby odpowiedniego ogniska. Rzym por
tu dziś nie potrzebuje, bu nie jest miastem haudlowem, 
a Kampanja rzymska, chociażby najlepiej uprawiona, 
wzbogacić nie może stolicy, której mieszkańcy od wie
ków taki wstręt mają do rolnictwa, że nigdy tegocze- 
any Rzymianin naśl .dując wiernie starożytnego nie 
choiał s-ę dotknąć pługa i m otyk i: w jtarożytnuści 
kazał orać i siać niewolnikom lub osadnikom z dale
ka uprowadzanym , a dzisiaj jedzcze wszelkie roboty 
w okolicach R zym u , a mianowicie koszenie siana od
bywają się ręką górali z Abruzzów i neapolitańskich 
prowincyj.

Trzeba się więc spodziewać 'żywej bardzo opczy 
cji w parlamencie projektom Garibaldego , który tak 
gorliwie wzywa dziś W łochy do rewolucji ekonomicznej, 
bez której rewolucja polityczna pożądanych nie przy - 
ansie ekutków. „Potrzeba nam nieodbicio rewolucji e- 
konom icznej!“ powtarzał on w tych dmacb Królowi. 
W iktor Emanuel jest tego saongo zdania ; ale prze
prowadzenie tego rodzaju rewolucji bardziej od izby i 
kraju jak ud króla lub Gar.baldego zależy. Owoż kraj 
i izba inaczej podobno od nich zapatruja »ię na tę 
kwestję. Publiczność woła słusznie, iż pieniędzy w 
skarbie nie m a; a gdy Garibaldi się odzywa, z? różne 
spółki i ngielskie gotowe dostarczyć pół m.ljarda fran
ków na ulepszenie rzymsUogo pustkowia i na kanali
zację Tybru, prasa się włoska od zy w a , ze byłoby u- 
bliżeniem dla godności narodowej używać obcych ka
pitałów i zaciągać pożyczki, których nadto odsetki i 
umorzenie płacićby potrzeba.

Chociaż ogłoszony został na całym ś wiecie wielki ;
.  J    L a r  n r  K f t r m i n  l W fi  tzr a a !

1863 i w skutek wybuchłej ztąd między Polakami 
nienawiści ka Ross jaz urn zacierać się począł ów wstręt 
ku Niemcem. Z  licznych artykułów pism tutejszych, 
przede wszy stkiem Gazety Warszawskiej, mogliście byli 
poznać, jaką dano prasie swobodę w artykułach o 
Niemcach. A  jeśli odnośne ai tykały redakcyjne znaj
dowały poułażliwoić niemal nieograniczoną, to kore
spondencje zagraniozne, za jakie oenzurs uważa natu
ralnie korespondencje i z ziem polskich pod rządem 
praskim, były poproiiu pożądane. Mieliśmy też takie 
korespondencje nietylke w więksżych dii snnikaoh po
litycznych lecz i w pismach treści niepolitycznej, jak 
np w Niwie, a nawet w prasie prowinojonalnej, jak 
np. Tygodnika piotrkowskim.

Zdaje się, że dozwolenie takiego wpływu na czy
tającą publiczność t aszą było przygotowaniem do te
go, aby odjąć cecl ę rażącą krokowi nader ważnemu i 
znamionującemu najlepiej usposobienie rossyjskich sfer 
rządowych względem Niemców. Mówię tu o nieby
wałych ruchach workowych, których świadkiem jest 
obecnie ludność Królestwa kongresowego. Sprowadzo
no z c-sarstwa do nas tuk wielka liczbę wojska, ja 
kiej tu nigdy nie mieliśmy, a wojsko to sta'e w Kró- 
lestwis ma konsystewać. Ponieważ krok taki z po
wodu całkowitego spokoju w kraju naszym nie mógł 
być uważany z, skierowany przeciw itam, przeto od 
razu ujrzała w niu. ludność nic więcej n »d zbliżenie 
siły zbrojnej do granic niemieckich na przypadek za- 
wikiań przewidywanych. Dość powjzechnie nawet 
istnieje pomiędzy ludnością, mianowicie nieo&wiaconą, 
tą mniemanie, że wojna już zależy tylko od pierwsze
go strzała, v> czeur samo żoldactwo sprowadzone do 
nas utwierdza wieśniaków, głosząc, ie  idą na Niemca.

Oook tegj kroku, przygotowawczego czy tez po
dyktowanego może tylko ostrożnością starania około 
pozyskania sobie sym paijj polskich za pomocą prasy 
idą swoją drogą. Gazda Polska pierwszym artykułem 
pod nową redakcją p- De ', który to artykuł przed 
drukiem był czytany nie tylko przez generał-guberna
tora warszawskiego K otzebuego, lecz i w samym Pe
tersburgu, a który n i- wyrzekając się bynajmniej tra
dyoyj narodowych i dalszego rozwoju narodowego, w y  

jubileusz, podczas którego w Rzymie ( w ó w c z a s  wpra- kazywał przeoież konieczność śeisłego zbliżenia się do 
wdzie kiedy bywał osobny rzymski jubileusz zniesie- j Rossji —  artykułem tym, m ówię, Gazda Polska zje- 
ny tego roku orzez papieża i rozciągniony od razu do I du. ła sobie od razu takie względy, że posiada n.emal 
całego świata] wszelkie zabawy ustawały, wszystkń t możnaby pow iedzieć, carte blanche na wszystko, co 
teatra były przez cały rok poz tmykane i nikomu nie napisze. Co więcej, podczas gdy dawniej Drzystęp 
woino się było bawić, karnawał był do dziż dnia nad- i dzienników polskich z z ab ., pruskiego, jak Gazety 
zwyczaj świetny. D o świetności tej przyczyniła się nie- j Toruńsliej, Dzienniku Poznańskiego i innych do redak- 
mniej cudna lubo bardzo zimoa pogoda, jak zniesienie j cyj pism tutejszych albo wcale był nie iozw olory albo 
coriandolów czyli confettów, tych gipsowych krup, ja- J wyjątkowo po dokiadnem „oczyszczeniu44 przez oensu- 
kie tutejszy m otłoch, a bsrdziei jeszcze od niego An- rę przekazywano picmom naszym, dziś Gazda Polska 
gb cy  i Amerykanie, ciskali wszystkim przechodniom j otrzymuje ie pierwsza zar*z pc nadejściu bez ukrócę- 
w twarz , starając się ich oślepić i odurzyć. Cariandoli, j nia ich treści.
zaprowadzono po raz pierw-zy za pobytu cara A .o  I  jeszcze więcej wam powiem. Gcóz, jeśli dob-ze
ksandra jako wielkiego księcia w Rzym ie, z ipewne J jestem poinformowany, a z iaje mi się, że mogę zawio
dła przypomnienia moskiewskiego śniegu, czyn 'lyk ar- j rzyć źródłu mojemu, to dzienni, i polskie z zaboru 
nawał barbarzyńskim , nieznośny _n i niemożebnym. j prask*.go, które przemawiać będą za pojednaniem Pol- 
Ciągle się powtarzały wypadki esób tracących wzrrk ; ski z Rossją, mają otrzymać debit pocztowy w Króle- 
po takiej zabawie, pomimo druciinych masek, jakich 1 stwie Kongresówem." 
bogatsi tylko używać mogli. J ■ koż po zakazaniu tej 
grubiańskiej rozrywki karnawał wnet odzyskał cały 
biazk swój. Rzucano tylko cukierki i kwiaty. Ruch 
b y ł niezmierny, zawrotny, wesołość zamieniła się w 
ssał. a szał do ostatecznych granic był posunięty. W  
tłusty czwartek liczono do 50 tysięey m .sek na ulr- | 
oach Rzymu. Bal ludowy bezpłatny na placu Navons 
zamienionym w salę balową '   1 :— 5 -

K r o n i k a .
(d. 16. lutego.)

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  l o w a r z y u i w a  t e «
, i  oświetlonym krociami } d r n l r z n r g o  odbyto się 13. b. m. w sal. ratnsaowej. 

kolorowych lamp i bengalskiemi ogniami, był czaro- ! Prezei stowarzyszenia w przemowie skonstatow >ł za smu- 
dsiejski. Dzisiejsze moccoletti, w któiych  150 tysięcy ’ tkiem, że towarzystwo zamiast się podnosić, upada, a to 
osób najmniej wzięło udział, przedstawiały zachwyca- . w skutek tego, ie  usiłowano rzmienić jego teoretyczny 

jąoy widok. Atoli prawie codzień padało kilka osób , kierunek na praktyczny. Towarzystwo postanowiło wyda- 
od sztyleta. Zamordowany został w sobotę w blórze we>ć dwumiesięoznih teohniczny, wydano jednak tylko je- 
zwym Rafał donzogno, dawny agent policji austrj* • den numer, a drugiego nie można było wydać z powodu, 
okiej, dziś członek międzynarodówki i naczelny reda- | i i  współpracownicy mimo przyrzeczeń me n„des.ali mann- 
ktor dziennika la Capitale. Morderca 26 cio letni wy- < skryptów. Czasopismo to nie znalazło poparcia u publioz- 
robnik z Transteweru nazwiskiem Frezza, pchnął go J ności, albowiem, jak się to z ruchunaow okazuje, s pre-
czternaśjie razy, a w końcu sztylet aż do rękojeści u- > numeraty na nie wpłynął do lasy tylko jeden gulden.__
tcp ’ł  mn w piersiach. Schwytany został natychmiast, . W  przeciągu przeszło 3 lat, bo od listopada 1871 odbyto 
i wyznał, że nie miał nigdy żadnego stosunku z za- tylko 3 posiedzenia, na których protegow ali panowie: 
uitym. B ył Widocznie prostym|wykonawcą zbrodni.Dowo- . Strzelecki, Wierzbicki i Franke; dalszych zaś posiedzeń 
dem tego kosztowny sztylet średniowieczny pochodzący i me zwoływano dla braku przedmiotu do porządku dzien- 
widocznie z jakiejś zbrojowni. Na i^ali dują się widzieć ‘ nego. N-atępnie p. Piętrzy cisi zdał -prewę z oDrotu tan- 
tajemnicze niezrozumiałe napisy gotyckieiri literami. ■ dnszów i stanu kasy. Wpisowe w ciągu dwóch lat i ryno- 
Jedni utrzymują, ze to formuły kabalistyczne, in n i, siło zł. 99, wkładki zł. 513— prócz tego wpłynęło darów 
ŻS to hasła Inkwizycji. Morderca milczy dotąd, felo- jednorazowych od pana Rychtmana 100 zł., a od prezy- 
dztwo »ię niebawem rozpocznie. Rzym cały puszcza denta miasta pa as. Jasińskiego zł. 7. Wydatków w ogdle 
tego tygodnia na lotcrję i czby odnośne do zbrodni było pizez ten ozas zl 567 ct. 54, między którem. figu- 
tak jak wskazane są w s e n n i k u .  Jeśli te numera ) — - - 1:— - -  — J—  - -  1-----
wyjdą, jak to się ni mai zamsze zdarza po wielkich 
zbrodniach, rząd wiele straoi.

Ziemie Polskie.

rujo saiioika na wydawnictwo czasopisma w kwooie zł 
300. Stan kasy z d. 12. bm. zl. 50 ct. 74 W gotówce i 
zł. 237 ct. 28 w książeczoe kasy oszczędności. Fe pr*y_ 
jęciu do wiadomości tego sprawozdania w izazęła się żywa 
dyskusja nad dalszym losem Iowaizystwa Odzywaij się 
głosy za rozwiąz.amem , większość jednak oświadczyła 919 
za dalszą egzystencją Towarzystwa, i przystąpiono do wy
boru pnewodnioząeege i wj działu. Prezeaeui obrany został 
p. Ludwik V'erzDuxi a zastępcą prezesa p. Juljusz Hoch- 
berger. Ka zakończenie odczy.ano prośbę zarządu miej

Nikt inny jak tylko p. bankier Krcnenberg z awą 
Gazdą Polską nie zbawi Polski! To rzecz nieztwo- “ 
dna. Precz z marzeniami, starajmy się podnieść.... ( 
finansowo, pogódźm y się z państwem rnn«K.jwzkiem, Lkiego muzeum przemysłowego, aby towarzystwo zaję-o
którego jesteśmy prowincją, a będziemy Polokami —  się urządzeniem popularnyoh odozytow  dla przem ysłow ców ,
oto program Gazdy Polskiej. Dalecy jesteśmy od za- prezes wezwał tych członków, którzy mają zamiar odpo*
rzucani* komukolwiek zdrady; ani myślemy twier- wiedzieć temu wezwaniu, ażeby się zgłosił: do prezydjum

towarzystwa.
K l a n o w a  n i a .  Minister handlu mianował kon

ceptowego praztyg-aia pocztowego Ludwika Pikora ken- 
cepistą przy krajowej dyrekcji poezl we Lwc arie. p “ n 
r ami. itnik zamianował konoepiitę namiestniotwa Karo a 
Fettera komisarzem po wiatewj m , tudzież pi 11 tyk * 
konoeptowego Józbfa Lanikiewicra honcepista namies ni- 
ctwa. —  Prezydjum lwowskiego c. k. wyższi go są u ra 
jowego zamianowa.» dyetarjuszów tabun krajowej we 
Lwowie: Ferdynanda Ćwiklińskiego i Feliksa Lewan ow-

deió, że ksiądz Mikoszewski a p. Kronońbsrg to 
wszystko jeano, lecz jesteśmy zdania, że sunąć górą 
względem Moskwy na polu ekonomicznem i finanso- 
wun —  nie może być ani ostatecznym celem ani 
środkiem Polaka, a zdaje nam się, że p. Kron^nberg 
o tem tylko myśli. Jakkolwiek bądź, Moskwa chę- 
tnem okiem patrzy na pana Kronenberga, od chwili 
gdy p. L  io obj jw jz j  redakcję jego Gazety Polskiej, 
ogfłosii « i bi et orbi, że powinniśmy się pogodzić z lo 
sem, stawszy «ię gubernią muskiewafeą. Zręosua Mo-  ___ _ ~ —
■kwa w lot pochwyciła te słowa \ bardzo naturalnie, ; ssiego kancelistami przy o. k. sądu* krajowym wo wo
żę teraz Gazeta Polska ma u niej przywileje, jakiem! wie. —  C k. namiestnictwo zamianowało o. k. inżyniera 
dorąd żadne pismo polskie cieazyć sie me mogło. Żaden j Mihołaja Bojarskiego komisarzem dla wypróbow-ii8 1 
walenrodyzm, choćby finansowy, nie uda się nam ni- zerowania kotłów parowych z siedzibą w -lamo-rze dla 
gdy  i można być pewnym, że g ly  Moskwie nie bę- powiatów Drohobyckiego i Rudeńskifgo; o. • J~ 
dzie już pi.trzeba z nami komedię za p o m o cą n ie r a  Jana Krayczego w Samborze dla powiatów ąm or-
Gazety Polskiej, dopiero wtenczas pp, Krunnenberg i ' skiego, Starom.ejskiego i TurczańiKicgo. • Frezy jum c. 
jego  z wolennicy pożałują i poznają, że zostali oszuka- j k. wyższego sądu krajowego wo Lwowie zai anowało 
ni tak sano jak  wszyacy inni, co  przedtem nie wy [ kanoelihtę sądu powiatowego w ZaMoael Zygmunta ‘lor- 
pierając się polskości, szukali jakichś sposobów poro- bę Kancelistą sądu odwoc w.go w Złoczowie; wyższj z.ś 
zumienia się z Moskwą. A  jak ta gra idzij ze strony ; st̂ d krajowy zamianował kunueb.ta1111 ‘941 powiatowycn 
Moskwy, najlepiej zt-bajzymy * korespondencji war- j kaacełistę sądu krajowego we Lwowi* Aleksandra Depn- 
szawakiej do Gazety Toruńskiej, którą to korespoudm- towieza w Kosmato wie, sierżanta rauhunhowego Aleksan- 
cję podajemy w streszczeniu, zastrzegając się gów nie 1 dra Arłamowskiego w Z.łeścach, a sisrżanta powiatowego
przeciw posądzaniu, jakobyśm y podzielali przekonania 
korespondenta oo do mniemanego nieprzyjaźnego u- 
zpoaobieni* rządu moakiewskiego do riąc i niemie
ckiego:

„O d  kilku iuż lat, mniej więcej od trzech, tj. od

cbrony krajowe, Aduna Niecieckiego w Skalacie. 
Krajowa Rada szkolna z a m ia r  o w-L.a rauczycieia tymcza
sowego w Cewko wie Wojoiocba Borkiewicza rzeczywistym 
nauczyoielem s*koły etatowej w Cewkowie. Mikołaja Ho- 
roszka, nauczyoiela w Kuryłówce, rzeczywistym n.uczy-

cza«u ukończenia wojny niemiecko-lrancuskioj, *‘aczę- oielem szkoły etatowej w Kuryłówce; a isstępoę nauczy
ła się objawiać w rossyjskich sferach urr .dowych prze- i oiela szkoły ludowej w Łańcucie Józcft Geronisa rzeezy-
mimma, co ko usposobienia ich względem Niemców, wLtym Lamozyoielem kierującym szkoły etatowej w Cie
plarniana dl* żywiołu germańskiego wcale mekorsy- * pheaoh.
Stna. Zaczęło aię to od tego, że p ju om  naszym po- j N a d a n i e  . t y p e n d j ń w .  Namiestnik nadał sty- 
zwoliłz oentura k łaść  na Niemców ile tylko się zmie- ■; pendja afaadaoji wtgo ima ma następuj, cym kandydatom:

1) 8typendjum w kwocie rocznych 300 gnid. pcztiznatzo- 
ne dla młodzieży poświeosjącśj się nauue sztuk pięknych: 
Ford -Wine. Mt oł. 01esińsk'emu uozniowi szkoły i>ztuk pię- 
knyah w Kraso wie. 2) Stypendjuin w kwooie rocznych 200

żnidniA i wrższroh

ści, yby tyn  sposobem wzbudaić w luanośiii po 
^watrfit jak najwięk-iy ku żywiołowi niemieckiemu, a 

b »  tyle wzbośL* ń ile wynieść go do najwyższej
rzse, tylko że w aku-

Stan. Janowi-Kar. Lukaiowi słncLaczowi na wydziale filo
zoficznym we Lwowie, z uwagi, iż egzamin dojrzałości zło
żył z wyszczególnieniem a ojoieo jego oDdurzony liczną 
rodziną nie posiada żadnego majątku. Drugie takież eami 
etypendjnm otrzymał Karol-Józef Czanderna uczeń 4 klasy 
gimuaz. w Kołomyi, ponieważ zasłużył sobie na pierwszą 
lokaoję pomiędzy 50 uozniami, ojoiec zaś jego będąo chi
rurgiem osiadłym w pogranicznym ustronia, troszczy się 
wyohawaaiem 7 dzieci, z któryoh 4ro nozę°zeza do rrkół 
publicznych. O stypendja z te„ foudaoji ubiegało się 227 
uczniów.

Ś m i e r t e l n o ś ć  w e  L w o w i e .  Według obliczeń 
miejskiego biura statystycznego, zmarło we Lwowie w mie- 

, siącu styczniu 1S75 312 osób (bez wliozeuia w to dzieci 
nieżywo narodzonych), a mianowicie: w śródmieściu
17 mężczyzn, 24 kobiet —  w dzielnicy halickiej 24 m., 
13 kob. —  krakowskiej 37 m., 33 k. —  żółkiewskiej 
22 m., 26 k. — łyczakowskiej 10 m., 12 k. —  w szpita- 

, ln głównym 27 m., 27 k. —  w szpitalu Sióstr Miłosier- 
dzia 9 m., 13 kobiet — w izraełickim 8 m ., 7 k. —  
w szpitalu wojskowym 3 iu.— razem 157 mężczyzn, 155 

j kobiet.
Pomiędzy zmarłymi było według w ie k u : 72 dzieci 

i do ukończenia 1. roku życia, 59 do 5 lat, 181 wyżej 5 
j lat. Według w y z n a n ia : 172 rz. kat., 38 gr. kat., 97 

izr ., 5 innych wyznań. Według stanu cy w iln e g o  
i 194 stanu wolnego, 87 małżonków, 31 wdów i wdn- 
( wcow. Według p r z y n  le ż  n o ś c i :  260 tutejszych,

52 obcych. Wedłng z a tr u d n ie n ia : 52 wyrobników i 
ilug, 12 rze-miiiślników, 6 zajęć umysłowych, 8 kupców, 
20 UDogich i żebraków, 4 wojskowych, 6 rolników, 3 
Wiaściuieli dóbr i domOw, 6 bez zatrudnijnia lab niewia
domych, 8 osób zmarło w więzieniach. Dzieci i kobiet 
bez zatrudnieniazmarlo 187, między niemi należących do 
rodz,a wyrouuików i sług 94, rzemieślników 43, zajęć 
umysłowych 22, kupców 14, rolnikór 5, Właścicieli dóbr 
i domów 4 ,  wojskowych 4, niewiadoma 1.

S tan  z d r o w i a  w porównaniu ze styczniem roku 
1874 polepszył się, zmarło bowiem o 20 osób mniej ani
żeli przed rokiem (232 bez nieżywo narodzonych). Nagłe 
zmiany powietrze w drugiej połowie grudo .a i w styczniu, 
spowodowały tak wielką śmiertelność na za p a len ie  
p rzew od u  o d d e ch o w e g o , jakiej w ostatnie! dwa la
ta sh w ż a d n y m  jeszcze miesiącu nie było, zmarło bo
wiem na tę cnorobę 40 m. 33 k. (23.39B/0 ogólnej cyfry 
zmarłych) Zu&ozną jest także cyfra zmarłych na g r u ź l i 
cy, bo 28 m. 31 k. (l8 '91°/0). Na nwiijd sch y łk o w y  
S m. 14 k., ua z a p a le n ie  m ózgu  9 m. 6 k . , na r o 
zed m ę  p łu c  8 m. 2 k., na udar 5 m. 2 k., ra raka 
3 m., 4 k., ny p a ch lin ę  1 m. 5 k ., ra d u rzy cę  3 m.
3 k., na w adę serca  5 k., ni. c h o r o b ę  B r i g b t a  
■ m. 3 k. Z ch o r ó b  d z ie c ię c y c h : zmarło na brak  
s ił  żyw otn y ch  7 m. 8 ż., drgaw ki 9 m. 12 ż . , ra 
d ła w ie c  3 m. 2 ż., na p ł o n i c ę  3 m. 1 ż.

Wypadków ś mi e r c i  g v i ł t o w n e j  było 3 ,  z tyoh 
1 wypaaek przejechaaia wozem Kolejowym, 1 uj adKU, 1 
wypadek samobójstwa przez powieszenie.

A e n l e s i e n l a  p o l i c y j n e .  W nocy na 10, bm. 
wislki pożar nawiedził Henr/za Strzeleoziego właściciela 
Komarn ik w powjeoie turczańskim; o samęj półnooy wszczął 
się ogień i zniszozył stajn.ę wr i z 108 sztukami bydła i 
600 cetnarami siana, wartości 10,000 g u ii.; są pusziaki, 
i °  ogień był podłożony zbrodniczą reką; podejrzenie pada 
nu służącego dworskiego, któ; ig. też żaudarmerja arezsio- 
wała. —  Dnia 23. zm. Bartłomiej Ciulisz młynarz dwor
ski w Libuszy wGorlickiem skutkiem nieostrożuośoi wpadł 
pod Koło młyńskie tak nic°zosęśliwi‘i, że go stamtąd nie- 
żywwgo WjiaO-to. -aa, Uiaa 6. bm. w drodze r Kut do Kat 
Starych w Koiaons^iom znalazła  żmieić skutkiem samu- 
snięoia 15 letnia faiuśko Bojezakówna, powracająca z 17- 
letnim brattm swoim Danyłą do domu, który tskże zagro
żony był tym samym Losem, odratowano go jednakże i 
jest nadzieja, że zyć będzie.

l i r f  ŁÓ W  ] 4 lutego. Przed parą dniami w salach 
Towarzystwa sztuk pięknyoh w Krakowie, jakić niewiado
my złośliwy psotnik nakroił parę obrazów oieńkim neży- 
hiem. Na przytzlość zarządzono środLi, aby się nic podo
bnego nie powtórzyło, a mianowicie pnbliezaość Dędzie po- 
r ę e o a m i oddzieloną od obrazów.

M to& cikka 15- lutego. (Kor. Dz. Polsk.) Za sta
raniem mieszcząc tutej izych odbyło się w  kości ile para- 
fjalnym na dom dzisiejszym nabożeństwo żałobne nu ozość 
i* za spokój dnszy śp. Piotra Wysockiego, pułkownika wojsk 
polikioh. Katafalk skromnie lecz g u s to w n ie  ozdobiony, był 
rz,siśoie oświetlony, na chórzo oaśpiewano piean narodo
we nabożne. Ksiądz B. wyglosii piękne do tej uroczysto
ści zastosowane Kazanie. Z okolicznych ooywateli widziano 
tylko trzech. Zebrano lazże składkę na cele dobroczynne 
Prócz sądowych j } e j,yj0 j ańayoh urzędników.

X Ł o r o d w u k i .  Wykaz roozny czynne dci stówa 
rayszoaia czytelni micjsidej za czas od 1. stycznia do 31. 
gru ma 1874. Ilg^ ozłonkow 78. Stan majątku Łakłtd.o- 

7  u składa się z 310 książek ■» y brany eh »po- 
r > które pierwotnie zuwierata. Przy wydaniu z za

łoga wyłączono 67 książek jako defekta. Kasa pożyczko
wa czytelni zawierała 31. grudnit. 1874 kaDitału ''broto-

guld. 297-1, a spodziewanych z aaru członka Lenar
towicza 50 gu^, stan majątKu rozp jrzi.dzalnego: W do
chodach gald. 178 7, między temi znajdują się datki do
browolne ozłonkó w M. Aksentowic :a i J. Romajzkana po 

i 1 F. Bogdanowicza 1 guld. W skutek uchwały ogól 
nego zgromadzenia z 20. grudnia sprawdzono rachunki do- 

*śc< jtar,u wyż podanego majt, ‘i- W ciągu roku od- 
■ “°  dwa wykłady (Alojzy Blauol o sprawach drebiazgo- 

*ych i postępowaniu przj przestępstwach, Zeszontrowani 
s,9Sozbiór, rs nloro go dziełami h urzemowokiego, wyv il- 

c*ono,2 f 1|tajfj enj#m raiy zalegle od 3 dłużników, śo*ągnię 
0 ,r2ładki członków a wyjątkiem od pięciu, wkiadką 20 

8®ld. bar. J. Romi itkana zasilouo kasę poiyotkuwą, przy 
Jęto ofiarowaną przez M. Pernarowskiego ł_trę drzewa na

^anująo co okienkiem czytelni w myśl § 4 statutu. 
“ Walono zmianę § p >tatutu czytelni w iym ustępie, któ 

*J stanowi wymogi do ważności nohwał; odtąd itanc wić 
**• komplet /i część ogółu wszystkich otłonkó*. Do za- 
r*śdu na rcK administracyjny 1875 vyDrani: Robacki, B1 ma 
Janicki, A łHawaty, J. Hruby i J. Kowalski ostatni kasje- 
r’ ®. Powyi8Zo data podaję do w adomosoi zamiejscowych 
członkóa. Robacki.

Aukcja r z a d k i c h  p r z e d m i o t ó w  u  U r 
P l a t e r  a. f  1S3ii do waisrtwsKiej Gazety Polskiej z Krze 
®ieńca: W tych dniach odbyła się w pałacu w Wiszniotccu 
a8 Wołyniu “przodaż prz iz licytację wszystkich rnchumo- 

n& satysfakcję wierzyoieli hr. Platera; wypadek lieyta 
cji był zupełnie niespodziewany. W liczbie cncąoyeh kupić 
cenne pamiątki po Wiszniowieokich i Mni»zchach pozostcOe, 
stanęło wielu wyższych urzędników, obywateli sąsiednich, 
przybyli antykwarjusze z Wiednia i jakiś pieniężny ama- 
Wr, którego kieszeń odpowiada należycie gorącym chęciom. 
Fodbijano Ceny oardzo żwawo a nawet powiedzieć można 
aapamiętale : pierwsze krz, <ło połamane , z podartem obi
ciem , z herbem Wissniowitsokioh przybito za 148 rubli; :ia 
czyżyka zasuszonego w klatce, którego August II miał kar- 
®ió własną ręką, zapłaoono 800 rubli. W ogóle ruchomo
ści ocenione na 2,700 rubli, kupił ów wrspomniony amator
*a 31,915 rubli.

P o  a k n ^ r y h a A s h u .  W mieioie Seymour w Sta- 
n.e 1. .dj.ny miejseuwa piękność 18 letnia miss Minnie Cla- 
rence , urooza blondynka , i jak się wyrażają dzienniki a- 
merykańskie, córka zaonych rodziców, nie mogąc do; ść ła
du z licznymi konkurentami, oddała swe serduszko na sta
wkę , tj. pozwoliła , .by pomiędzy konkurentami rozstrzy- 

los, zastrzegłszy sobie jednak, kt będzie mogła odrzu

cić rękę tego, któremu kostka posłuży. Osobliwsza ta lo- 
terja odbywała się publicznie i w obecności pięknej Mia
nie , a oała prawic młodzies sławnego miasta Seymoura 
wzięia w ł  " t dz >t. Szoześoie ozy nieszczęścia posłuży
ło niejakiemu Lyon Fouleoner, który wyciągną’: najwyż
szą liczbę, a większość obywateli Seymoura gest zdania, że 
los tym razem w^ate nie był ślepym, i że piękne. Minnie 
zaakceptuje Foueloners. jr ko męża gdyż jest przystojnym 
młedz.ebcem.

M u zeu m  p n e m y  s ło w e  m ie js k ie  umieszczone w
salach Strzelnicy miejskiej, otwarte kaAdi go dnia z wy ątkiem 
poniedziałków: w niedzielę od godz. 9. z rana do 1 w południe 
w ii Je dnie od godz 10. z rana do 5. po południu. Cz naatępuy 
we środę ^0 ct., w inne dni 20 ct., dla rn.odzieży szkolnej i  cze
ladzi rzemi sślniczej 5 ct, Bilety dla młodzieży i czeladzi wyda
wane będą tylko w ilości po 20 sztnk razem, Interesowanym, 
którzyoy ze zbiorów muzealnych korzystać, Iud swe wyroby, tak- 
żr posiadane celniejsze przedmioty przemysłu wystawi 5 p agnęli, 
ndziela pożądanych inform acyj biuro muzealne. *»

Diial literacko ■ artysiyczny.
16. tutegc.)

Kronika teatralna. W tea ;rza nr. SI :arbka
dzisiaj (16. bm.) po raz drugi „Kenfuzjusz* komiozua o- 
pere^ka Deiibpsi.

* Przedstawiona wczoraj (15 bm.) po raz pierwszy 
na tutejsnoj sceni, komiczna operetka Delibeta p. t. „Kon- 
faz'usr* należy do lepszych tego rodzaju utworów. Libret
to w niej jbot wcale dowoipne, a co więcej, jest ono naj
lepszą, jaką dotychczas widzieliśmy ni scenie, satyrą ni 
siabe strony rządów mona-chicznych. Są w hbrecie i miej
sca wcale słabe i płaskie, przebaczymy je jednaK autorowi 
libretta, skoro zw żym y, że główna saletr operetki jest, 
aby uawiia. Jeżeli tekstowi mielibyśmy nieoo do zarzuce
nia, natomiast muzyka zasługuje ut wielkie pochaałw. Jest 
ona bardzo lekką i pełna hui loru, a co najwięcej znajdu
jemy w ni aj mnóstwo motywów zupełnie oryginainych. 
Szozególną uwagę zwracał kompozytor in instrumentaoję 
i chóry. Instrumentacja jest wszędzie poprawną i orygi
nalnie prowadzoną, a ensemblea btrdzo piękne. Dodsó je- 
szoze tu musimy, że muzyk, jakkolwiek jest w wysozim 
stopniu komiczną, nigdzie nie przechodzi w płaskość, a w 
librccie uie ma żadnych rażących obyczajność dwuznaczni 
ków. Ze 1 ,-zględn nr to musimy „Konfnzjmza® puitawió 
wyżej od niektórych operetek mistrza Offenbi cha z później
szej epoki. Wtzeraisze przedstar/ieiiie było bardzo staran
ne, wszyscy artyśe’ gra.i z humorsm i byli należycie nrzy- 
gotewani. Pp Zooińsk: i Koncewicz tak poa względem g*y 
jako też śpiewu i charakteryzacji nie pozostawiali nic do 
życzenia.. Fauna ^ajcówna (Lew) śpiewała bardzc dobrze 
i wyglądała nader zajmująoo. Prawdziwą jednak bohaterką 
wczorajszego wieczoru była pani Zimajjr w roli naiwnej 
księżniczki Żyrandoli, kiórą dworacy ze względów dyplo
matycznych wychowali w niewiadomośei tego, co to mi
łość. Rola ta jest popisową dla pani Z. szczególniej w 2 
akcie. Prostota, prawda i humor , z jakim grała pani Z. 
nie da się z niczem porównać ; konstatujemy więo tylko, 
że puDliczność rozentuzjazmowane jei mistrzowska grą, wy
woływała ią prawie co chwila. Partję wokalną oddała pani 
Z. wcale deorzn, nie wymaga ona bowiem mooncgo, ani 
obszernego głosu. Orkiestra trzymała się bardzo debrze, a 
ohóry hyłj jak rzadko kiedy wyuczone. Na szczególną po- 
ohwałę zasługuje ohór damski w 3 akcie. Reżyserjr była 
ster mną, mamy do niej tylko jedną prośbę,  ̂ mianowioie, 
aby międzyakty trwały nieco króeioj. Publioznośc byia oar
dzo liczną i sądząo z wrs łenia, jakie z wczorajszego przed
stawienia odniosła, mumy prc yie pewność, że „Konfuzjusz* 
będzie aię długo utrzynywoć w repertoarzu.

S p r a w o z d a n i e  z konkursu na utwory dla te
atrów dziecięcych z r. 1874.

Podpisani, uproszeni do udziału w kemisj' konkurso
wej, zebrawszy się po upływie terminu konkunowego d. 
1. listopada 1874, sprawdzili, że w oznaczonym ozaśir 
nadesłane jostuły następujące sztuki : 1) „Sąd dziadnnif*“ , 
komedyjka w 1 akoie wifijtjJjjrj : 2) ,Najlepsze wiązanie44, 
obrazek sceniczny ; 3) „lontu,uy uioiny“ , komedyjka w 1 
akcie; 4) „Sędzia w kłopoc!4!4, komedyjka w 1 afaae; 
5) „Imieniny rauczycieia", obrazek w 2 odsłonach ; 6; „T6- 
sług cza„ obrazek w 1 akcie; 7) „Młody bohater", d»i,- 
macik w I akoie; 8) „Koledzy", dramacik w 3 obrazzach; 
9) „Pasta zek*, komedyjka w 2 aktach wierszem; 10) 
„Gwiazdka", komedyjko w 2 aktach.

Po przeczytaniu wymienionych utw orów  przez csłen- 
k v. komisji z osobna, sztuki: „Imieniny nauczyoiela4*, 
„Koledzy i młoay bohater44, jako nieodznaczaj^ce się ni- 
czem, a chyba dobre mi chęciami autorów, oo mianowioie 
powiedzieć się da o „Młodym bohaterze" —  odsądzono 
od prawa ubi igania się o nagrodę konkursową.

Przyznać naleiy, że w pozustałyoh siedmiu sztukach 
kom isja  miała obfity a względnie nawet znamienity n u- 
terjał tonjiursowy. W  porównaniu przBciętnej, że aię tul 
wy izimy wartości sztuk nudesłanyeh na kon tnrs w v. 
1873 a utworów tym razem ubiegających się c nagrodę, 
uderzała wyższość ostatnich; —  mimo to, z żalem wnet 
uznać musiała komisja, iż w liczbie onyoh siedmiu mniej
szej lub wyższej wartuśo: sztuk przeznaczonyen do wspól
nego' edozytama, nie znajduje się ani jedna, ktdraby pod 
wzglęaem już to przeprowadzenia scenicznego i literacki#- 
go, już wybitniejszej myśli przewodniej, stanąć mogia o- 
bok sztuki, pierwszą uwieńozouej nagrodą, na uboższym 
z kądinąd konkursie w r. 1873. Wzgląd ten był powo
dem, że zgodzono się w końcn z przeznaczonych dwóch 
nagród, tylko drugiej udzielić uwieńczonej sztuce.

„Sąd dziadunia" przypomniał komisji cara .u kome- 
dyjkę „Żart prawdą'4 z zazeszłmrocznego konkursu. Autor 
zmienił tytuł, przerobił poczęści fabułę, ogładził rzecz 
oałą, lec. nie usunął wcale tego, co już w dawnej formie 
raziło: wątpliwej strony morał i#j w sytnaciach sztuki 
oraz pewnej nienaturalności, iw!t szcza w rozwiązaniu. 
„Pastuszek" oraz „Sęćzit w kłupocie" grzeszą dzis aotwem 
zależenia, jakkolwiek pierwszy dobrze świadcz/ o lite
rackich zdolnościach autora, . drugi odznaozu się wy Dor
nem wyzyska u nr przedmiotn, zbyt biahego niestety, oraz 
potoorystością djaiogu I wysooe niekiedy komiczuemi sy
tuacjami. Przeciw „Sędzi w kłopocie", podniesiono też 
zarznt, iż przedstawirjąo dziewczynę służącr, jako domnie
maną złodziejkę, ucz r dzieoi -zneau podejrzenia na 
sługi

Pokrewnym dopiero co omówionym szlakom pod 
względem założenia i przeprowadzenia, jeit obraził. „Fo- 
słupaoz". Przyznać trzeba utworowi temu także zalety, 
w dziele scenicznym wcale uiepodrzędne, jak żywość dia
logów nia i szczęśliwie pochwycone z żyoia stndentów 
momenta, ale też powiedzieliśmy przez to jnż prawie 
wszystko, eo na korzyść „Posługacza" powiedzieć się da
ło. Braknie utworowi temu wszelkiego estetycznego wy
kończenia, język razi niekiedy szorstkością, iako oarość 
sztuka ta zdradzi, pospiech i nieobmyślenie, a rozwiąza
nie jej odby-ya się za pomocą Deus ex machina niesły
chanie bajecznego. Podnieść zresztą jeszcze należy szla
chetną tendencję tego obrazka, jak w ogólności pomimo 
wytkniętych licznyoh wad dostrzegliśmy w „Posiu/acz.’ * 
talent, który mógłby się pięknie rozwinąć. Zależy to od 
chęei, od praoy autora..

Komedjt. „Gwiazdka", jakkolwiek z dwóch autów 
złożona i napisana metylko gładko, lecz i z pnwną zna
jomością sceny i świata dzieoięuego, jakkolwi >k toż pię
kną odznaoza się tendenoią i widoozuie jest płodem po
ważnego i wytrawniejszego pióra, to jednak jest raczej 
powiastką w formie dramatycznej nić dziełem soeniozne®* 
Intares sztuki konna/ się ji-ż z pierwszym aktem, za! 
ton pierwszy akt jęs. j-uną pierwszy soemą. Słowem, teł*
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*nie wdzięcznej z hądinąd „Gwia*doe“ ruchu i soeni- 
®*ttośoi.

Do walsi o nagrodę wystąpiły ostatecznie, napisane 
* wyższym talentem i znajomośoią rzuozy, sztuki „Imie
nny mamy" i „Najlepsze wiązanie." DonWnywnją one 
tobie prasie zupełnie pod względem literackim i estety
cznym, ped względem sceniczaości pierwszeństwo należy 

il tię n‘.wet bez wątpienia „Imieninom mamy", która to
tztuka odznacza się mianowioie prostotą układu soeniczne- 
go i niatna charakterystyką postaci dziecięcych; natomiast 
stromi etyczna daje przewagę „Najlepszemu wiązinm", 
gdzie z zajmującą prawdą i wdziękiem odmalowany jest 
świat młodociany. Głównym zarzutem, jaki podniesiono 
Przeciw „Imieninom muny", jest przedstawienie w tej 
Komedyjce jednej z ujemnych postaoi dziewczęcych w ~na- 
ozeniu dodatniem, oraz me dość naturalne przeprowadze
nie innej ujemnej pottaci dziewczęcej w scenie rozważa
ni*, gdy zawiedziona w oczekiwaniach złośliwa dziewczynka 
odrazu staje się szlachetną. —  Ujemną stroną „Najlepszego 
wią/ania" jest brak proporoji między akcją a rozmiarami
i t łu k i.

Po rozważenia wszechstionnem wyrażonych wyżej _ ^ ______
opinji, przystąpiono do glosowania. Ze względu na wstę j wdę, czego rząd wyczekuje, czy na tem popr*JBianie, 
pie podanego, w;ekszośó głosów była przeciw udzieleniu ' ie  wydał „ukaz" który zużytkowano nu pokrzywdze- 
pierwszej nagrody W  głosow iniu nad przyznaniem na- } nie ludzi pracy ?
gredy drugiej, komedja „Najlepsze wiązanie" otrzjmcla :   —
nu pięć głosów trzy, a zatem absolutną większość ; dwa j

Opowiadano nam, że jeden a nverwaltungar»tów" 
at-pytany, do esegre zamyślają doprowadzić takiem na
ruszeniem prew urzędp:ków, odpowiedział: „ad  ab- j 
mrdum.,u —  „G dy jeż doprowadzimy do takich non
sensów. ża cały kwiat będzie krzyczał, natenczas mo
że rząd zechce sum gaspodarowaó, a wtenczai chętnie 
mi oddamy całą kolej —  gdyż my nie mamy z niej 
ż-dnych zysków, tylko dużo kłopotów.11 Zdaj« z ara 
się, że cel już osiągu jęty. Truauo sebie wyobrazić 
smufnieisz- s dminiatrację.—  Ci ły  personal zniechęco
ny. Jedni oddaleni —  a druazy pogwałceń' w two
ich prawach, pracować szczerze nie mogą. Katdy 
ogląda się tylko, jakby się wydobyć z Tov arzystwa, 
któremu zupełnie zawierzyć nie można. Co zai cier
pi na tem publiczność i akcjonarjusze —  zdaje nam 
się, ie  jest zbednem dodawać. Po staciach jeden u- 
rzęduik chociaż pracuje dzień. j noc —  nie może za- 
dosyć uczynić wsLtlkim wymaganiom —  i jak nas 
dochoaza skargi, kupcy nie mogąc doczekać się chw.li 
kiedy na nich przyjdzie kolej, wysyłają swoje towary 
„nc osiach" mówiąc uyrizem  kolijowym . A  o bez
pieczeństwie ruchn czy może być tu mowa? Zapra-

głoty padły na komedję „Imieniny mamy.-1 Po otwarciu 
listu okazało się, żo autorem uwieńczonej sztuki „Naj
lepsze wiązanie11 jobt p. Anteni Porębski z Krzyżanowa, 
w Królestwie Polakiem. Komisja w końcu jednogłośnie 
poleciło Księgarni Polskiej do draku komedję „Imieniny 
mamy" oraz wyraziła nzt anie talentu autorom „Gwiazdki11, 
Sędzi w kłopocie" i „fosługaeza11, z powodu z»le. tyoh* 

że sztuk podniesionych w powyżnzem sprawozdaniu. Lwów 
7. lutego 1875. Wł. Bełza, B. Komorowski, ił ł. Kozłow
ski, B. Limanowski, J. h e t  lak.

K s i ę g a r n i a  F o h L s  ogłasza zarazem nowy 
konkurs na te .tri dzieflięoe, nazna zając termin do nadsy 
łama sztuk po dzień 1. maja 1876. Zresztą pozostają te 
same ^»ruuti, co obowiązywały na dwu poprzednich kon- 
kursi ch. Pozostają też dwie nagrody, pierwsza w kwocie 
75 D'ld ., druga w kworifl 50 gid. Utwory adresować na
leży do K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  we Lwow’e ulit* 
Kopernika 1. 12.

Gospodarstwo, przem - sł i handel.
, L w A w ,  d. 15. lut \go. '8praworda.it* ygodniowt lwowskie)

Izby handlowej i przem.V34.owej o cenach zhnia i produktów.) 
i Pszenica 170 fni. (handel mdły) czelna biała at. 6-75— 7-50.

Żytu 160 fot. najlepsze zł. 5—5'50, średnie 5—5 30. Jęczmień 140 
ft. dla browarów 4-50- 5-50, ojuscw y 4-85. Owies 3-50—3-70. Ku- 
kuradza 170 f t  6 25— 6-75. Proso 180 f t —. Groch 180 ft. kucnen- 
ny 5-75— 10, na opas 5 —7 zł. Fesol* biała zS f-50— 9 75, pżtrt 
6 75 do 7 25. Koniczyna 180 ft. 3 8 -5 2 , A aył płisak: 10 50— 11ń o. 
Kminek zł. 16—16-50. Jtzcpak zimowy 150 ft. zł. 9 25— 9-50, letni 
8 do 8-25 zł. Lniankazłr. 7-75— 8. Nasienie lniane 15u ft. 9— 9-25. 
Nasienie konopne zł. 6. Potaż 100 ft. 9-50— 15 zł. Handel mdły. 
Miód 100 ft. pożądany zł. 9 2 3 — J5. 

j Okowita .80- Trallea;41 m.ar, gotowe złr. 11-75—12. 
i Spirytus UO Trallas,j41 miar. z umową na marzec maj 12-25, 

na maratc-sierpien 13— 13-25.
| W r o c ł a w ,  12. lutego. (Koresp. Dzier. Pol.) Ostatni tydtier

na nowr sprowadził nam zimę, termometr bowitm spadał do 14 
stopni poniżej aera, a inieg już na łokieć leży i ciągle je »z 2ze 

v po trochu prószy. W handlu nożowym od przeszłego tygodnia 
żadna na lepsze nie zas/ła zmiana i stagnacja jak aaizupeiniej- 

na waaystkiuli bez wyjątku panuje placach. Brak chęci do

wyższa popyt i tym "poeobem zniżka coraz większą do szerzenia 
się znajduje łatwość. W  takiem zaś położeniu rseesy bardzo jest 
naturalną, i i  sil przyszłość w czarnych pr-idsiaw ia Kolorach i 
że pesymizm w końce górę bierze. Przy bieszę; rozwadze jsdn_k 
i ściślejsze ta obliczeniu ogólnych p ~ tr»b  i -asobów inny nam 
gie _  mroaj smutny —  przedstawia obraz, gdzie stan dzisiejszy 
tylko jaku chwilową widzimy kryzys, Po której zapewne lepsze 
zawitają chwile. W  Nowym Jorku, aby umożebnić eksport c , , -  
głym  dowozem n_gron jdzonego zboża, ceny uiedz musiały zniż- 

’ ce. W  Anglji bez prasrwy bardzo słabe panuje usposobienie, o- 
b a w i bowiem praed nadchodzącą p«zen.cą amerykańską znacznie 

* zwiękazyca dnwóz na krajowe targi i podaż prawie wszędzie sła
by przeważała popyt, pomimo że dowóz morski już od kilku ty 
godni bardzo jest mierny i zuacznio muiejszy, niż w roku ze
szłym o t--mże czasie. 1 tak w styczniu r. b. dowieziono Anglji 

: tylko 2,51)0.000 etr. pszenicy, gdy w styczniu roku 1874 duwóa 
teu wynosił ekrągło 4, 91.000 etr. Ogólny zaś import zbuża i mą
ki razem w styczniu r. b. uczynił 6,.,00 000, w styczniu zaś 1874

Jeszcze w sprawie kolei Albrechta.
O n i. 8. L >  « ! * > . « .  P ? * . -  ;

łyoh urzędników powyższej Iroloi w iinniejazonia ren 
płac z dkietn 1. maja. Sn>ć ę. ayiaktor t t  wstydził 
się swego dsieła, ponieważ zawiadamiając o tem per- 
oOn S, wykreślił s łow a ; s " i r z e d s t a w i e n i e  
n a s z e g o  d y r e k t o r a "  (Ueb3r Antrag unsiran 
Herrn Betriobi Direktor), które się w oryginale znaj
dowały. I rzeczywiście miał się czego powstydzić.
Dziś wiemy już z wiarogodnego źródła, że cały ten 
monstrualny plan wylęgł się w głowie ks. Ponińsiie- 
go, ktorego przeprowadzenia podjął »ię p. Szcz. w po
korze duct.», mimo opozycji kilku „yerwaltałgsratów, 
mb. niepolaków. —  Rozum u. i sprawiedlit. a redukcj a, 
tak personalu jako też pensji, wobec nader smutnego 
stanu fin_.ni -wego Tow -»j*tw a. byłąoy u.prawienh 
wioną i nikt by przeefw temu powstawać nie mógł.
Fodziękować takiemu „ e k s k a p r a l o w i ,  vulgo 
,nadinżynierowi,w albo zredukować pensje pobierającym 
tysiące —  byłoby bardzo chwalebnem i na iniuj&eu,
j ,  podciągać pod jedną miarę i tych, którzy cięzk ) roŁu 8,434.000 etr. To też wszakże najjaśniej tłumaczy, dlaczego
pracując pobierają nędzne pł*0* i z kfóryeh u ladw ia w zapasy i dla ci ego zamorskie Jtwozj
wyżyć mogą, to n ie su m ie n n ie  i  nierozsądne. |

Czy znowu wtenczas dop.ere b?dzie wy.aczai prt 
ces, gdy aż liczba ofiar zmusi go do tego ? I  kogoż 
będzie karał, jeżeli dzisiaj obojętnie przypatruje się 
Całej gospodarce!

Zabraliśmy dzisiaj jeszcze rak glos w tej Bpi a win, 
gdy* mamy nadzieję, że zgromadzenie akcjonarjuszy, 
w interesie własnych kieszeń zaprotestuje przeciw t a 
k i e m u  sposobowi zaprowadzania oszczędności!

W  cy/kularzu zawiadamiającym o redukcji pensji 
powołuje się rada zawiądoweza na piękny przykład 
ofiarności p. dyrektora. —  W  poprzednim artykule i 
myśmy to nazwali pięknem. —  "ymczasem rzecz ina
czej się obecnie przedstawia. Pan dyrektor albo mu
siał przyjąć zniżoną pensję 6000 złr. — zawsze j e 
szcze dostateczną do życia ; albo ustąpić , gdyż p >n 
minister wyraźnie togo zażądał, —  ale podobno miał 
dobry kontrakt z towarzystwem , więc po dłużBiy-Ł 
targach — preyjnł zniżoną pensję, a oprócz tego 10 
tysięcy złr. w gotówce. —  Ostatecznie mc wi >r>iy, nzy 
p. dyrektor zrobił „dobry interes lub zły, to jednak 
pew n e, że robiono z nim układy —  które mu wolno 
było przyjąć lub nie. — Tak samo trzeba było zapy- 
t„ć każdego z osobna —  a nie „juro caduco“ zawia
domić, że od dnia tegc a tego —  nie damy ci tylko 
tyle —  ile nam się podoba. —  Naturalna rzecz, że 
wszyscy solidarnie uch-walili zaprotestować przeciw po
dobnemu pogwałoeniu praw, —- a jeden wystąpił juz 
nawet w drodze prawa —  posyłając dyrekcji c. a 
notarjuuu. —  Przestraszony pan dyrektor jeazie do 
W iednia, i wysyła z tamtąd cyrkulerz, który da się 
streścić mniej więcej w  te słow a: „K to będzie grze
czny i cicho siedział, a oprócz tago pracował z po
dwójną gorliwością, ten k iedyś, jak się poprawią na
sze stosunki finansowe (???) napowrót otrzyma da- 
wnii jjzą  płacę , ktoby się aaś poważył występy 
przeoiw nam —  i agitować w tym duchu, „ z o s t a 
n i e  n a t y c h m i a s t  o d d a l o n  y in • Powtarzamy

firawie dosłownie. —  Mimo tagn nrzędoicy wnoszą so- 
idarnie protest.

w ią Franrja^isprawisie nełrej JŚM ■niżóe, lees cen ; prae-
szłotygodniowe p n y  nader powściągliwym popycis, t>Uca z tru
dnością utrzymać lite zdołały. Belgja, BM lzndjJ i  Prowincje Nad- 
,-eńskie pod wpływem słabych < ugielskioh argów w częśc? niższe 
notowanie mają. W Południowych Niemczech , Austrji i na W ę
grzech żadnego w handlu nie widać ruchu i dążność zniżki ogól- 
ui® przeważa. W  północnych i środkowych Niemczech, pomimo, 
i »  w-ęku ch zapasów jeszcze li-gdzie nie ma, zakupna spekula- 
oyjus prawdziwie do l/.adkich należą zjawisk i tylko kousuiacji 
do z; Wdzięczenia mamy, że handel zbożem jeszcze niejaki- obja
wu życie. 1 tu usposobiesie bardzo jest słabe — przy cenach 
wprawdzie wolno, lecz dość wido-znie w kierunku zniżki postę
pujących.

Na ostatniej giełdzie uasze, notowano 1.000 ailo pszenicy na 
ten miesiąc 180 marek (1 marka — '[g tal. 10 sgr. [a więc około 
pół fl. srebr] i dzieli się ua 100 lenygów), na kwiecień-maj 173 
m., tyleć i-yta na ten miesiąc 145 m., na luty-marzec, kwiecien- 
maj i maj-czerwiec 143’50 m., na czerwiec-lipiec 143 m.

Na targn naa/ym przy śr̂  dnim dowozie i  złabem uspozobie- 
niu zresztą nic wielkiej uległy zmianie. Notowano:

Fszeuicę za 1 0 0  kilo nową białą 1 6 - 3 0 du jD -a u m .

n n w > e żółtą I 5 * 2 u fl 1 8 - 1 0 u

i Ż-Jto n n ,  n o w e  . . .  w 14-15 f» 1 6 * 1 0 »
s Jęczmień „ n 13 — fl u

OwioS , n »  • . * * *. j  * 1 4 - 5 0 1 7 - ft

Grocn „ H » ........................................ 1 6 - 2 5 « 2 0  5 0 w

W yk, „ n 1 7  — rt 1 0 — »

Łubin „ n „  żółty  . . . . 1350 n 15 — n
n « m „ niebieski l a  ft 14-50 rt

R ze p  „ n z ......................................... s s - — n 25 — n
Rzepik „ n .................................................. 22 50 f» 2 4  — n
K o n ic zy n a za  5 0  kilogr. h ia ia 5 6 -_ b 71 — n

n z 5 0 „  czerwona . 4 3  — ił 51-50 n
Okowita słabiej, —  za 100 litr. (100 kwart ] polsk.), lOUr,i„ Tral- 
leza w miejscu 52’60 m., na ten missiąc i aż do kwietnia 54'40 in
na kwiecień-maj 50 m., na lipiec- eierpleu 58 m.

Banknoty austrjaczie 183 40 m. za 100 złr., banknoty moskie
wsko poU k« 283-50 m. za 100 r«r. %

Wrocławski Bank komisowy.

Ł a t * ,  z I :by azndlowej. 
d n i*  15. lu te g o .

I« A b o j e  c a  ssta fa^ e
Kołel gal. K*r.-Ludw. po 200 zł.

„ Lwow.-Ozern. po 200 zł. 
Buika Hip. gal. po 200 zł. . . 
U .  Ł ł t t  r  a e s t .  a a  lOO al .  
To w. kred. galic. 5% w. a. . .

f» n u £°/o n • •
— i* . J  n ,>0f° * •Banku Hlpototecz. galic. 6n/0 .
GłaUe. Zakł. kred. włość. 6% . 
Ogólnego roln. kred. zakł. dla 

Gal. i Buk. 6% los. w 15 lat. 
I H .  O b U g i  a a  100  z ł .  

Indeamiaacyjae galioyjski* . . 
Pobyczu kraj. z r. 187S po 67„ . 
tioay miasta Krakowa . . . .

w n Stanisławowa . . 
I V .  M o n e t y .

Gakat holenderski
.  oesara ki . . . . . .

10-frankówka
Pół imperiał moskiewski . , . 
Babel moskiewski srebrny . .

ft s papierowy .
Proikle bilety kasowe . . . .
Brebro. . .  . . . . . .

W i e d e ń ,  13. lu te g o . 
ą]edn. dług pabst. bank, . 

a A fl * n arebr. .
» ObUg. ind emu Niż. Austrji
e n  * czeskie . .
a a  n węgierskie .

n n galicyjskie .• ii n bukowińskie
• ■ n siedmlogr. .
e Węgierska poiyoeka kolej.

(po 300 franków) 120 zł. . 
.  L i * t j  lasnurae.
**/» Banka naród, listy . , . 
p .  galicyjskie .  ...................

JJ. (zile. zzU. krwi. wtoi*.. .
w.łtor«Łle U.ty..................

~Vktzi.ii myt zuti . . 
■“ » -/i  s UD »

;i ż ą d a ją p ła cą

8S6 - 234 -
U l  - 112 -
235 - 233 —

86 30 85 70
76 PO T5 85
86 30 85 70
90 60 89 20 1
93 97 76

90 7S 90

S i 90 85 1«
—  ■ 59 ĆO
18 - 16 25
16 7ć ló  : 0

6 21 6 13
»  93 6 17
• 99 8 86
9 (U 8 93
1 70 1
1 .'6 1 54
1 CA 1 63

107 - 100 -

70 P6 70 f-6
7b  85 7£ 75
-------- 98 -

n-.t
79 50

—- 
79 95

85 50 85 90
88 50 SS -
76 60 76 —

97 35 97 15

94 90 94 76
------- - 70 -
86 90 85 80

100 — 98 76
88 75 ?6  50
97 W 96 s e
—  — 187 75

S o H , . , . k i  l « t e i y j n -  
Lo«j połyski i  roku 1J39 . 

. »  .  185.
n 1SSO

ł;i lo g ó w  poz . . u . t r ,  p a ń . r . 1890 
Lujy yoi 'tik. a ruau l8o>

„  i r«i . pc ły c z k i  - t h . ,  .
n O o in o r o a t . .
„ Ki-edy to w e ......................

Żeglugi par. aa Dunaju . 
o kiloi-Ia Salin • • .
n n ..................
fi w U s T T  .  . t .  •
„ hr, St-Genoię . . . , .
„  ruiasta B u d y .........................
„ księcia Wiadi&chgrfit?-. .
n br. Waldstein . , ,
„ br. Kegleplch..................
n R u d o l f a ......................................
„ tu re c k ie  400 fr a n k ó w  .*
A h o j t  b a n k a  ( p r n s m . 

B a n k u  n a ra d , a u s tr ja c . ,  
B a k ład n  k r e d y to w e g o  .  .  
Ż e g iu g i p a ro w e j na  D u n a ju  f 
K ^Iei p ó łn o cn e j  F e r d y n a n d a . !

„ rzą d o w e j fr. a. . . , ‘
„  za ch ó d  ul ej c . H lftM ety ,
n P o łu d n io w e j . . . .
n G a l ic y js k ie j  . . . .
n O z e m io  w ie  ok le j . . ,
*  A lb r e ch ta  . . . . .
" półn,-w sch o d n ie j .
„ ks. Endolfa 200 Tłr. sr,
u Alfd I d s k o-FI a mańj ki ej,
n Koazycko-Bognmił. • ,
w Bied m l o  grodzki pi] . . .

n a u a tra ck . p ó łn .-z a e b .  . . 
* F ra n u ls ik a -J ó z e fa  .  ,  

B a n k a  a n g lo -a a str ja ok ieg r) .
«  a n g lo -w ę g ie r sk ie g o  .

„  n a o a tr ja ck ie g o  ogólm ego 
Z a k ła d u  k r e d y to w e g o  w ę g ie re k  
B a n k a  fra n k o -a n s tr ja o k le g o  . .

,  f tJ J ty ja k ie ję

1 żądają 1 płaoą
27j  — 
105 60 
Ul 60 
116 25 
141 — 
83 75 
2* 75 

167 50 85 50 
34 -  
27 -  
*7 -
se -

50 
-  

?3 -  
14 2, 
14 %S 
54 90

963 - 220 
I1 442 -
' 19*0
1 2c*l —

1 U  6 25 
133 73 
135 fi 
143 -  
71 

115 f-0 
14 H M? 
127 ^0 
ISO —  
129 -  
188 50 
54 — 

152 60 
165 £0 
135 25
17 50

206 —  
40 75
58 6 ’

1

8 i* -  
106 -  
11J 85 
114 75 
140 fO 
83 50 
21 25 

16S 75
94 S0 
33 50 
26 50 
96 -
95 — 26 -  
*1 -  
21 — 
13 75 
13 75 
54 60

862 — 
919 50 
441 -  

1955 
290 r.O 
185 -  
133 25 
935
142 6ft
r.j -

115 —
146 -  
127 -  
129 50 
118 50 
188 -  

75 
162 >6 
164 50 
135 — ’6 60
905 bO 
49 96
ST F-0

Banku gaUcyj Hipot.aMneg* . 
■ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . .  , 
n austriac. zwlaekowego , 
9 dla obrotu ogólnego .

Obili?! p terw szeb stw s.
Kolei Naddnlestrsa&skląj .

„ Koszy oko-Bogamlńjikie] ’n cesarzowej KlŁbłety 
(sr. prask. 100 złr.). 
Bmisja z rok a 1869 . ’ '

„ państwowa St. 500 fr. * *
Jfflmlsja z roku 1867 . * '

0 południowa 8t. 500 fr
Bony 1875—1876 8% _ * 

0 półn. «. Ferd. 100 złr. m.k" 
* » p 100 *dr. w. n*
n n n W srebra, fity
A zachodnia czeska z* to§ 

złr. srbr. 100 sir. w.
0 połudn, półn. nlem. fio/M 

ICW słr. w. a. . , , .
6% w srebrze . . . ,

n gal. Kar.-Lud. 300złr. w,*' 
w arebr. 5°/n za 100 * • t 
Emisja U-ga . . * . . 

0 Lwowsko-uzóraiowiec. po 
900 zlr. (w sreb. 5%  za 100) 
Emisja z roku 1 8 6 7 . . .  

« Siedmiogr. 200 flłr. w. a. . 
0 ks, Rudolfa 300 złr. w. *.

w srebrze 5% są *00 ^r, . 
n północ.-czesk* po 300 ałr, 

(arebr. 6°/0 »•» 100) « ,
Towar*, pragskie przemysłowe 

Łel. po 900 złr« . . • . .
W  1 1 b  4 y.

Cesarskie korony. • . , . , 
0 dnkat ca wagę, , . 
w 0 obrącakowy .

Napol^oiidor
Snwereny angielskie . . . .
Imperjały moskiowskie * , ,Sr *ibro
Srebro, kupony . ftukii hUety

Żądają

03 75 
37 25 
91 50

27 -  
84 -
9ł 25 
92 60

108 99

92 96 
105 50
92 25

H fO

U)1 25 
79
79 ~ 
92 00

h 26

8 91 
11 91

63 35
86 7=>
91 ,

26 -

33 76 
93 -  

149 0̂ 
138 5<‘ 
108 70
22496 -
91 75 

105 20
91

96

100 76

79 -■
80 80 
78 50
92 50

Ib

ft £5
8 90 

l i  16

tOfi 75 
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Bada państwa.
W  i  • ć  e ń  15 . lu tp g o . W  I s b ie  d e p u t o w a n y c h  

m in is ts r  *sk *rba  p r s e d ło ż y ł  p r o je k t  u s ta w y  W Ł g lęd e®  
s a p r o w a d ie n ir  p o d a tk u  k o n s u m c y jn e g o  o d  r*uęsa w 
m ie js c a c h  a s n s n y o h  js* z a m k n ię te  p o d  w s jf lę d e m  p o 
b o ru  p o d a tk u  k on su m cy jn eero  o d  nrięsa  —  M in is te r  
s p ra w  w e w n ę tra n y ch  c  l  p o w ia d a  n a  k i lk a  in te rp e la cy j 
M in is te r  o ś w ia ty  n t  in te rp s l :je  P r o m b e r a , t y c z ą c ą  s ię  
m ia n ow a n ia  kanon iA Ó u  w  O ło m u ń cu  i o ś w ia d c z a , że  
w y p a d n ie  c z e k a ć  t  o b a a a z o n i itn m ie js c  o p r ó ż n io n y c h  
a ż  d o  r e o r g a n iz a c ji  statutu r a p . t u ły  k a te d r a ln e j. C o  
d o  b r e y e  D apieak iegc k tó r e  b i ł  w ic  i i  w a ru n e k  d o  
o s ią g n ię c ia  p o s a d y  k a n o n ik a  w  O ło m u ń c u , s z la c h e -  
j t s " rząd  pcstaD i s o b ie  p r z j  o b ta a s a n iu  ty c h  p o s a d  
w e d łu g  u sta w  w j  z n u m o w y o b  ( o k la s k i ) .  U sta w a  w r g lę "  
deuL s D e c ja ln e fc  k r e d y tu  na  r o k  1 8 7 5  n a  c e le  b u d o 
w y  k o le i  i  p u d a n iem  c y f r  p rza z  k o m is ję  b u d ż e to w ą , 
p i .y j ę t ą  z o - ta ła  w  tr a e c ie m  cz y ta n iu ,

Ustawę o kredytach dodatkowych na rok 1875 
na Joudowę koie rządowych uchwalono bez zmiany 
podług wniósków w ydzi.łu  budżetowego.

WnioseK Razlaga o zmianę niektórych postano
wień ustawy wojskoraj po przemówieniu ministra Hor- 
sta odtaucoio, rówBie jak petycja morawskiego stowa
rzyszenia pedagogicznego o zwolnienie nauczycieli od 
obowiązku służby wopkowej. W  końcu poaiedzen.a 
doputow_ny żółk iew ski, Cz jkowsai i towar*ysze 
pruodkladaią wnio-eK, by wezwać rząd, aby pizez u- 
dfcielonifc pcinocy państwowej (subwencji lub gwaran 
cji) umożebnił wybudowanie drugorzędnych linij kolei 
żelaznych w północno-wschodnie, części Galicji, mię- 
dz kuleją lwowsko-brodz&ą a Iwowsko-tomaszowską.

Komisjr Izby deputowanych wybrana do wniosku 
di Wildauert o n«.dzo”ze izkolnym ukończyła swoje 
w tej mierze otn-dy i przyjęła p-oiekt odpowiadający 
intencjom wniojkodawcy, gdyż uchwalono lego wnio
ski dodawszy je.coze jeden da^j idący przepis, kżóry 
brami: „Mianowanie i traktowanie .iłużbowe nauczy-
ciali w gimnazjach rządowych, należy ao ministra o- 
światy. Mianowanie dy,-“ ktorów w tych zakładach 
zastrzega sio pesarzow^. Ponidważ we wszystkich 
krajach tak się dzieje próc.Ł Galicji, przeto wprowa
dzenie tego przepisu widocznie skierowanem jest prze
ciw Radzie seKoiuej krajowej galicyjskiej.

Komisje obraduiącr nau ustawą o Trybunale ad- 
mnistracyjnym odbyła d. 12. bm. posadzenie, ntóre 
trwało guizinę, a na Ltórenc obecny był minister Un- 
ger Tlohwaiono zachować obrady w laiemnicy.

(■ statm e w ia d o m o ś c i .
Pojutrs- SDisfs się ta we L w ow ie , jak wiadomo, 

k on feren cja  marszałków d'a obradowania w spraw*e 
reformy ustawy drogowej. Zdanie nasse o tem zebra- 
niu wyraziliśmy zaraz po zwołaniu. Cnarakterystyczną 
jest rzeczą, że posiedzenia mają być tajne. Nie poj
mujemy diacuego, ale o tem iesi,eśmy przekonani, że 
bo* jednoczesno^ reformy gminnej, zmiana fatalni,; u- 
stawy drogowej pozostanib płennera usiłowaniem

Dziś w procesie Ofenheima pr-yazło do postawie
nia pytał przysięgłym. M ł ich być wszystkiego 10, 
z których trzy tyczą się pierwszego punktu oskarże
nia, ti. zawarcie kontraktu z Brasseyem, który bez 
zez. clenia i wiedzy rady zawiadowczej, styualowal 
wypłatę przeszło 2 miljonów guldenów na „V °ra'*»- 
lagen,11 tj. na łapówk- dla griinderów.

O przebiegu 'przesilenia gabinetowego w Peszcie 
mamy d sis dwa douiasienia telegraficzne. W i ejd e ń 
15. tlesam przyjął dymisję gabinetu Bitto, od
r«o%ją< JĄ »  m  s n r « f o  weworz i. .* się Stronnictwa, 
a wtaśoiwis aż ajednoononiś ii| etronniotw. Doaka i 
Tiszy Stanie się supełnem. Najj. Pan uważa Bitto za 
męża zautar > vnjkszośoi parlamentarnej i poleca mu 
ukiadanie się w celu z jednej strony ukonstytuowania 
silnej więkazośoi, z drugiej por izurr inia się z Tiszą 
pod względem punktów wy wołujących skarg i: kwestji 
ugody i przywrócenia równuwag w budżecie. Roko
wania Bi.ta w Peszcie zapewne dłużej potrwają. Bitto 
obstaje przy -wojej dymisji.

P e s z t  i5. lutego. Na węzs anie prezsea min: 
strów Bitto, przybędzie dziś do Wiednia Koloman Ti- 
sza, aby naradzać «ię z Bitto. Ten ostatni zda NPanu 
sprawę Z wynika tej nerady.
E s n B B a c a n a B n s s E a s a s n M a n s n H B B n B n a a
Telegramy. D ilem lk a Tolakiego.

W i e d e ń  16 iutego. Proces Ofenheima. 
W audytorjum obecni: baj’. Lichtenfels, namie- 
stniK Górnej Austrji i zastępca jen. prokuiatora 
Liszt. Odczytano 10 pytan sędziom przysięgłym. 
Neuda sprzeciwił sie postawieniu 4 pytania 
ewentualnego, które aotyczy oszukania Brabseya 
przez Ofenheima Prokurator obstawał za pozo

stawieniem tego pytania. Tryounai postanowił 
wykluczyć to pytanie, poczem prokurator rozpo
czął ostateczne oskarżenie.

ł * a r y ż  16. lutego. Zgromadzenie narodo
wa obradując wczoraj nad przyzwoleniem kre- 
tytów dodatkowych, zastrzegło sobie ostateczną 
ic hwałę «-,o do pensii dla byłych urzędników ce
sarskich dopiero wtedy, aż Izba uskuteczni re
wizje ijtatu pensyjnego.

Grupy lewicy prowadzą rokowani# z pra
wem centrum w sprawie ustawy senackiej. Pra- 
v/ica chce dziś posiawid wniosek, aby Mae- 
Mahonowi udzielić prawo weta i rozwiązywania 
Zgromadzenia nfti udowego, tudzież odnawiania 
takowego przez wydzieianm co dwa laia je
dnej trzeciej częśc1 członków. Wniosek ten ma 
byó pociany jako naglący

Umarł tu infant hiszpański Don Sebastian 
(Stryjeczny dziad teraźniejszego Króla Alfonsa, 
liczący 64 lat wieku).

W procesie jen. Wimpfent przeciwko Gas- 
sagnaoowi, ten ostatni został wczoruj uznany za 
niewinnego, a jen. Wimnfen skazany na zapła
cenie kosztów procesu

L o n d y n  16. lutego. W Izbie nizszej o- 
świadczył Burko, że ministerstwo zaleciło kitlo
wej uznanie Alfonsa, ponieważ rządy jego zo
stały faktycznie zaprowadzone. Listy wierzytelne 
dla posła angielskiego odejdą bezzwłocznie.

tggW Izbie lordów Derby odpowiadając na in
terpelację oświadczył, że rokowania z księztwa- 
mi naddimajskieml o zawarcie traktatu handlo
wego trwają dalej, i że nie ma najmniejszej przy
czyny do obawy, iż pokój oędzie zakłócony. 
Wszystkie mocarstwa zgodziły się na to, ża 
księztwom naddunajskim należy przyznać prawo 
do zawierania osobnych traktatów handlowych, 
b ieklóre jednak mocarstwa są tego od Ąnglji 
odmiennego zdania, że księstwa naadunajskiejuż 
posiadają to prawo na mocy traktatów, i żt nie 
potrzebują żaduego pozwolenia ze strony Porty.

' I f F 1*® 0 )  d- U> iwteęo, 10 g o ib . 40  minU
60-—

S 197 5
Akej« Franco-AnBtr.-B.

s Rr.Jjr nWe,
Anglo-Anstr.-B. 
Unionińanka . 104 20

VjBposobi«ai«: dosyć stste.

Akoje u lei K*i.ou-Hb<I. ‘J34-—  
„ .  t oł"J, iowsj 184BO

Banka**. . . .  —' -
Ver«Esbank , . , 34-J8

f e t r u  w l t h t l i J t l s .
f l l M S n ,  d. 15 lutego, 2 jodv, 30 aria.

Akcj* San ku Frn.-Aast- 
„  W ęg. Kred.

Anrj. Aostr. B

Kolei Kar.-Lndw.
Ze tąsknwego B.

,  PZłnooaeJ . 
„ Siedmiogr.
,  f o l i  d n iow . 
f Alfdldikiej 
.  Blśbie.r . 
,  Lw.-Cieni. 
,  ^  ęr Pdln.

y-ireinsbR.ik

50 —  
208 — 
137-20 
10125 
•J34- 
13475

133 75 
1 2 6 -  
185 —  
142 50 
1 12 - 
35 2>

Usposobienie: stale.

Wienin Ban-Geiellsohaft 
• Ungar. Ostbaiu . 

łaue. IndemniMeie. .
186» uosj . . . . .
1 - e -  Htuig -Bank. , 
Terkearsbaok-Aetiea 
Tnreekit Hoey , . .
Raabank - Actien . . . 
Staatsbaho s . . .  
BankTeins a . . .  
Wieosi Baave- ii .  . 
Kypofi, -Reotenbaak 
Rosyjskie BaaKnetir

36 — 
-eo 

S >90 
1AL7-
60
SI —  
ot U 
1 7 -  

287 —  
U t w  

81 —

1-M

BęrllS, Ikosk noty bank. 283'80M. 
.  Akojo kredytowe 399- 

Lombardy , 2ó7'50
Galicyjskie . . 106*—

Paryż, 3 ’ /, reata
l iW Ś w , 13 lutego.

Jed idur pańs* w n u k i .  70-Só 
• • » • srebri “  78-80

Losy peiymki s r. 1860 113 — 
Akcje Bankn wiedeńsk, 964 —  
Akcie ńsntcu kro.lTlow 220*__

64 07. L o m a r d }  298

8erlin  Kolej yabbtwow* 523 — 
,  Kolei ramuńsk. 35*20
f Anrti. noty bank. 183 —

Us-ws.: —

Londyn , . ,
Srebro . . . 
Napileonder .
Dukat ces. ,aes 
100 Reichsmara:

11139
106-69

SB9
5-24 

5̂  «t
Przyjechali do Lwowa od J5. do 16. lu te g o

ż k o t e l  Z o r z a .  A. lir. uCtójewski * haraayrpowa, W  Cie- 
le.-k. ■ B y c s i o W ,  W. Graf a Polski, U . krairisk » Sauoka, 
,1. Kra...s*i s Przemyśla, A. Rodie s Pluchołie, l  Z ‘ trzew iki 

■ H. Pm«ivski i  Rrakowu.
. ® » » r o p ^ | s L l .  W . Swiętosławski z W otyma, J ,

Gleicmau, D. Lewy i P. AtygUud z Krakowa._____________  ’
, P * 9l « n  k o is jo w a j P n y o k e d ia  »  głdwny

Kral : owa ’ "■ «* W. fl. rano, 9*f . A^J.waaeJ
a l  ł '  ri ! jŁ  ' l i " r,nJ;a # ‘ •0: * podsim. rasa
f / J t k  # W r ° a S S p n  +  '  r « < * f l e l -
0 10

n 4. g. 
nocy.

„  „  18. m
g. 58 es,

D i S t r y j a , :  «od». 9 7. g. 22 m. raso. prdrz legow e Warek, 
ciwftitek 1 ntsdiielj o S, 20 na. p«? polndni*'.

O d f l h M i S f i  d o  K r a k n w a  5. e. i)( rano, 
j wiąriuJr i 11. g. m, w nocy — U s ^ r n i r w i a * ;  (>. §0
j 7. rano, 12. g. 50. n.. i polndnie i 11, g. *Hni.w u M y--da F n i -
! w ol L : - ł ‘  •

7 m
i l o c y . h  » B r o d A w ;  12. g, w noi-d ,, 10. g. w noey i 6. j .

rano.

D o  d u s ie j s i i e g o  n u m e r u  d o ł ą c z a  s i ę  
o g ło s z e n i e  k s ię g a r n a  K a r o l *  W ilda*.

THjitCsjjenijcni u kili itnne i (iii u  leimir i tosiii n% mer a mict intim rnsieus jR 
M l  e y  u  H t * a  n - j r - y

L o n d y n u .
i Ut 28 Ule oparła się iahns stsboić >«j prsyiemnej potrawie adrowia, i sprawdss się tak samo a dorosłrsL jag i .  

meci be* m ed y cy ^  i k om ^ w  , wr wygyętMch oierpionisil V i d k * ,  nerwdw, płac, wątroby, gruoeo/dw, błony ś lu .ow .j, p? 
nerek i erganów odda bowych, jako to . tubrrkułr, suchoty astmę, kassel, niestrawność, eatkania, biegrhl , be-sennofe, 
hemoroidy, wodną pnckhn,, gorą.-.kę, ęawroty głowy, ndsrrenia k rw i. ssnm w nssach , nudności i t. p , nawet r-dcaas ią ły  -  
koniec diabetes, ^ .a n ch o lię , sr.hudniycie, renmatys®, go o.ee, edm e, takie można ją  jako poU rm  d li  d .l .c i  w -s . .  p iJ c t ,  d n w S . 
_  W yciąg r 8^000 certyfikatów o tryleoaemu chorób, które całe, medycynie wyleceyć sie nie • dało, nomiedsy któremi świadi tf «  
profesora Dr. W nwa, V ™  a prof.son  Łedy.yn^r „a  w M arburg, , , d V  m edy^nege D u  Angri.kmn, Dr. R c b . «
I . 1  Dr. Oampbell, profesora I  D« 14, ,Dr. Ure, hrabiny O&atlestu&rt, margrabiny de Brrkaa i  inayek wysoko połośeaych «
które na żądania irauuo n j  yraesyis

raeon y  w y a la g  s Rc.nno .

» •• “ •> r - s ,  .„„ 'inn lłcli h . . j i  j — —'"Twaseniacn i D.moroioacn. «* - - i ™ ,  posf-igt i,
Sie ty w nieocenionym środkiem przy zapal n gardła i słabościach piersiowych, ale akie w sa-ihotacb piersiowych i garńlaeych.

.  r .  a *,Stlnia 1ft& d • . Ru4* Wnrzer, radca medyoany 1 wielu T.owa-eyrtw nankowyel
W i n c h e s t e r ,  Ang ie, 8. gr\a a ,. Pauska doskonała Reyalesoiire osunęła długoletnie cierpienia brzn sne, ner-

wowe i wodną puchlinę, J»ko świadek niMcsny mogę ją 8 całego serca polecić James Schoreland chirurg 96 Regmi.
lośjriaąaąenie radcy’ 1 ® y neJ / a*9*i pana i .ngelste -  Berlin 6 mąia 1R56 Mogę rowtórM r laświadopyś pod

każdym względem -  dobrych skntUcu R e y ^ s c iś r e  dn Barry. . Dr- A n g . l s t e i -  , ta]n> -rdes asu iU-n™.
O e r t y f t b  a t  7 0 » A . i .  ')b v rSimp„ rn) ^  kwietnia 1872. Mój pacjent, który oć 8 tygodni na c* ron ion e  ospało -

nie płuc cierpi, i  ' sdną z po w P *7,ą - nie mógł, wyzdrcis ał zapełnię w skutek używania pańskiej RtraJM oiire du Barry,
. . Wilhelm Bnrkart, chirurg.

M o n t o n a ,  latria atR‘ Reyal*.,j,.^re Barry są bardzo d"bre. Ferd. Clansbergw, lokars powiatowy.
Nr. 80416- P- r . ■ Heneke, ęwycząjay profesor medycyny na uniwersytecie Marborg- ntówi w Berlińskim Tygodnia*

poświęconym klinie*. * wie rna y 1’ Nie zapoiyaę nigdy, że ut^yuiaoie jednego z moich dsieoi f z y  -.drowin zawdmęcaan B i -  
valenciż Arabica. 'Ia icc ‘9 BJerPla'?  fl 4 u*'e8igCn „a  zupełne wycieńczenie i oiągłe womity, które to słabo .c i  wisy-tkiia lek a rstfim
urągały. Reralesc-ćrę w ^wróciła mu .krowie.

Nr. 64210. Margrabinę Brehau wyratować*. Re* alesoióre ze 7letniej słabości, bezsenności, drsenia na wizystkroh osłon
kach, w yciem '-en iu j kypochondrji.

Nr- 79810* Wc',owę M en a , ,  Dusseldorf**! *>“  dlugolętnego bolr. głowy i wymiotów.
Nr. 75877 tlorjan K511er, c,. k. administrator wojskowy w Wielkim W a.ad.ynie, wylsc.ony lostał • snobot, k l  Ar*

oskrzeli piBrsioflJtojb ®avrr2  u i  '  7 i ciśnienia piersi.
Nr- 7w7U. i  ana Gabriela Tes shner, słnehac-a ryzszej szkoły handlowej w W iedniu , »e słaboloi piargiowąj i słsr

bości nerwowej. r .  , ,
ffr. F J fig ' ^ a9*ię <10- Montlonis s nieswawnopci, bezsennesoi i wycieńczenia.
Nr. 75928. Barona Sigmo z 10-let"ieg° nbesw ia4ei„n i8 w rękach i nogach.

,,Re?i-!es'*.iśre jp  {jarry« p0iy wniejsz» .jest od rsiesa i oprócz tego oszczędza więuAi nli 60 razy swoją ceną aa lekaritwackj
Ceaa fi puszka h blaszanych za pół funta 1 złr. 5C cni/, za fant 2 złr, 50 cat.r 2 fanty * złr. 60 cnt., 5 inatów 10 złr;, 

L2 funtów 20 złr., 24 funty 36 zł|r. —  Biszkokty w -nszkach po 2 złr. 50 cnt. i oo 4 ał i . 50 cnt. Czekolada W -roszl ■» l«b  w ta
bliczkach na 12 filiżanek 1 zir. 50 cnt., na 21 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 zł: .  60 cnt., ", proszku na 120 filiżanek lfl d i  • 
na 288 filiżanek 20 złr., ni 576 filiżanek 36 słr. G ł ó w n y  s k ł a d  wW iedniu 5 B a r r y  <J n B a r r y  & C c m p .  W a  l l f i z  i h g a z i e ,  8, 
iako też wbzędne w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład Wiedeński Wysyła też „ R e - Ł l e s e i ś r * "  swoją za nrzekaretf 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w B IA Ł E J: o aptekarza A ‘ «<,go ReicAerta i Eryka Ke'era apt. pod Lwem ; w BOCHNI: u L E. Bnlziewieat 
w BRODACH: u G. Gr 'uspann w îrdEBNIOW CAn H : v Igna jego Scbnirch* w DROHOBYCJIU': *  Ludwika D oerzynieeaieg* 
w KOlójlti f l f  n J., N id o rc -ie s i, w* L W O W IE ; n Piotra Mikoiasena, aptekarza, i.ann Una Rotlendera, Zygmunta B a d u ra , apMsmrs* 
K. W . Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Bchubntha i  Juliusza Reissa; w PE8ZCM? n Jóiefi » . TttrSk. a cteoa .za ; w t l i  
D ZE ; u Józefa Ffirsta; w P R Z E M lS  .U : n ICÓwards M achalakiego; w R ZE SZO W IE '• n J. Sohaittera & Coma ; w fi^A N lSI A 
W O W IE: u Ferdynand*- Steoheea*, w TARFOPOLU*: -u l  Mor&weUa i Fr. A. Snchfllta, apteki etrwoioy a w T A R N O W IE : m J; 
Tan czy na, aptekam  pud Anioięm i  W , T . ś .  W l*logórakiei



4 DZIENNIK POLSU.

Znany z taniości!
n ow o urządzoDy handel

Znakomite »f3teA W IC K K I pragdLie, Krawatki, Jfon-J- i obfity zapa* BIŻTTT1F RJ'I najnowszej Mjtwor?w ale  owe francuskie i 
Kokardł i, i damskie i męskie. Koinierzrki, kompozycji francuskiej, imitacji ze Jgta, bry- S t o b ^ l

2039

angielskie, mianowicie: Wodę 
Eau de Prinr.esses; Lait de Con-

__ r ' ■» - . ł  w* r ' ,  . # i a j - t-wiiiureo. ĵ ftu AŁtieiiieue, j>m j.uuMiut', Lait. Antóidiólinuc. Oriia-LactCj
 ̂  ̂ Manszcty, Kryzki^ Oftrnitlirki korOIlkOW6 1 Hłuło- lftutów i drogocennych kUUliCH-i , szylukrotu^ ko* Yinaigre do Toillcte, Levandó, Ambro, Płyn Glyccryuowy, Cold-OreanD 

w ©  w najnowszym guście. raił, kości słoniowej, pereł, dżetu, lawy, En-jais, Creme de Beunte au Kannnga du Fopoo, Crcme-Oriza, Uor.ge,
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperekowe, stali oksydowanej i t. p., a mianowicie: Garni- Pouder Yeioutine, *chr. p « y f“ Pouder yiang-yian^, Pouder J»jroA«» 

P .r ^ l k l  IrtDl.. C r « » l r, L « H ,  Crs.r.tezkK Jury, B r ..* * ! K « W l * .  «,d»liou.v, JIM «u r,
Tytonierkji. Portmonetki, Torby reuzne i pv- k-olje, Spink , Szpilki brylantowe, Pierścionki, Boutmarda, Pfęfformannn, Pasta i W oda Auaterynowa Dr. J. G. PopPft* 
d r ó z n e ,  * e e e s e r y ,  i l b u m y  g r a j ą c e ,  K a s e t k i ,  P o -  Ł a ń c u s z k i ,  D e w i z k i ,  C n a t l e n y ,  G r z e b i e n i e  n a j -  Mydła, Pomady, Pi kantory, Pomad ka poziomkowa ua usta, Krople Kar- 
s t u m e n t a  p o « l  z e s r a r k i .  P r z y e i s l  j  a a  l i s t y ,  M a r k i  m o d n i e j s z e  G i r a f  z w a n e ,  P a s k i  d a m s k i e  o k s y -  meiitów hiszpańskich, Cukierki Dr. Kocha, Atrament do zna- en i a Mąk!

PIZY nliey Halickiej pud 1* 4 p > M -n « .w ..  kartr do sn .n l. | j * , ® ,  1 „  d .u .n e  z M t a  tU.ne nia-,erj..lnr 1 d M m  Ł Z r & S S ' % £
gu stow n e p rz e d m io ty  u© u piększen ia  sa lonu  lui) R~li ®  Japońska z Kanangi, Rigaut & Coinp., Ekstrakt, i Pomada orzechowa M*“

Otrzymał W najwietszpi wyoorze i po ZHiŻODyCh conacli: do p o d ró ż y . szyldLretowfc, z kości Słoniowej i materjalne. iziukicgo i t. p. p o  cclliidi fahrjczuycli.
Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i e  w y k o n o j ą  s i ę  n a j s p i e s z n i e j  i  i ia ja k u  r a t i r le j r

P a d i l p h o M  a n i e »

Za wyleczenie dwojga naszych 
dzieci z nader niebezpiecznej cho
roby dziecinnej, czujemy się obo
wiązani złożyć niniej ;zem Winu 
Dr. M. t i e i s e r o w i  pubLjzne 
podziękowanie. 2351 t—i

Lwów. 15. lutego 1874.
Eenedytt i L n ifita  Płoszczańscy

K S I l j G A B  M A

F. U. R I C H T E R A
we i s tr o tc ir ,

otrzymała ua głów ny «kł*ó

Apteka w Ottynii
  posznknje
P r o w i z o r a

w dtamzym w.t ku.
Zgłoszedi* przyjmuje do l. marca 1975 r. 

Magdalena Re/zcr w domu pani Cu-kowikiej 
w Ottynii. 2354 1— 2

Sz t o k f i s z
świeży funt 3 0  centów 
moczony „ 4 0  „

przez cały poit w handlu
S T .  M A R K I E W I C Z A

2306 w Rynku 1̂  42.____________ y - 4

Wyjzisl to

60

300

150

50

100

200

50

50

miasta S t a n i s ł a w o w a  w sku
tek postanowień na odbytych po
siedzeniach dnia 2. czerwca 1874, 
dnia 11. l&op&da 1874 i lua 8. 
lutego 1875 przez się powziętych, 
wydzielił, z funduszów kasy Oszczę
dności za rok 1874 na cele do
broczynne- następujące kwoty z 
tytułu jednorazowej subwencji:
1) dla pogorzelców miasta 

Gorlic zł. 150
2) Włodzimierzom i Berezo

wskiemu, abiturientowi 
gimnazjum stanisławo
wskiego z powodu utra
conego słuchu w celu u- 
dania się na klinikę 
wiedeńska4.

3) dla miejscowych ochro
nek chłopców chrze
ścijańskich

4) Dla miejscowych ochro
nek chłopców *raeli- 
ckich (Cbezet Wemet)

5) Dla ochronek chłopców 
izraelic. (DorscheTow)

6) Dla ochronek dziewcząt 
chrześojańskioh

7) Dla ubogich miejscowych 
chrześcijańskich i izrae- 
lickioh po 100 zł.

8) Dla wyzsze; szkoły żeń
skiej

9) Dla Stowarzyszenia rę
kodzielników „Gwiazda" .

Razem zł.

Galizlfis irojinatiis-FfiŁf
nnd der

Massigkeits-Verein
r*m finanziellen, poliiischen nnd 

moralischen '-uandpunkte,
beleuehtet durch

F&ZrRISH PCTEI7.
Vorsiizenden aes land " irtl -.jhafclir-hen V«reins 
in Przemyślany, Bezirksrath und Gros-grund-

besitz«r. 236? 1— 2
C e n a  2 0  c t . ,  *  p o s y ł f c ą  2 9  o t .

I \  i e p r z e ś c i g i i i o n e
| i  Zawsze wielki i zaopa- 
„ trzony s .1 lugtr, r-pstt,
|| diogi nal-piaidów baretów 

Kxzy kosman.sy, perka- 
I lów. jor caet białych i far- I 
howau. .h, brylantyn,akaa. 

l| mitów jedwabnych wst^- l! 
żek. Najn. Girofló-Girofli 27ct. 4 4 i sj4 szerokie weby 

lniane, niciane i akórz. o 
płótna. •/,, b/4 i ®/4 chi- 
fnns, metany, dan aft, rę
czniki, atłas grad, mo- 
izliny, firanki, Ozford na 
kosza le i wszystkie inne 
artykuły.

Zamówienia na

szyby belgijskie
wszelkiej objętości

z jednej z najnierwszyoli fabryk Belgii
przy,moją r.e a

Imep Nierensteiua
w e  I i f r o w i e ,

ulica Sykstuska 1. 14.

L n i a n e  i  m o d n e  t o w a r y
g « ai litu je za dobr% jakość i praw dziwość towarów —  wszystko własny wyrób.

Skład fa b ry w n y  i główny depot towarów
pierwszego złączonego konsorcjum fabrykantów górskich tkaczy

W i e n .  N a r l a h i l f e r s t r a s s e  N p .  7 2 .
Bozsełki wykonują się realnie ze pobrań.en. pocztowen. Próbki gratis i franco.

Pierwszy Magazyn mieszanych towarów
J , H O R O W I T Z A

przy płaca Marjackim, w doma ks. Ponińskiego i. 2 i 8 we LW O W IE ^ 
poleca świeżo otrzymanych w wielkim wyborze 

Matnryj wełnianych gładkich i szkockich, podwójnie ekładanycn, Flanekk 
różnokolorowych angielskich Sukie#ka damskie i Chustek wełnianych, 

cachen irowych i Hmalaya, 
również l * I ,O C I E X  i  BJ E L I Ł J i l  S T O L O  T E J  i go toi ą bielizną 

własnego wyrobu —  niemniej
Towarów galanteryjnych i przyborów do podróży

po cenach tańszych niż wszędzie. — Obstalnnki na bieliznę nskntecznia się w krótkim
czasie podług miary. z036 12— O

Poszukuję A p t e k )
k u p n a  lnb d r l e r ż a w y  —  interesowani 
ze-bcą się zgłosić poa adresą: J ń z .  l f l a d .
T o m a s z e t  a k l  ,  apteka W g o  K u l a k a  

B r o d a c h .  2353 1 - 5

Ogłoszenie
umieszczone w inseratach „Dzien
nika Polskiego" z dn±a 13. sty 
eznia 1»75 przeciw K a z i m i e 
r z o w i  W i ę e k o a  s k i e m n  w
w całości odwołuję. |7 it f-

T y l k o  z a  3  / I r .  w . a .
dostać można w moim składzie faorycznym pianki, wskutek złych interesów, wyłą

cznie patentowanym, przez wystaw* światową wyszczególnionym

B a z a r z e  p i a n k o w y m ,
tk ia d a fą c t/ tn  tlą  m AA refru ita ytó tc d o  p a l e n i a ,  j a k o  t o s

2356 1— 1 1 1 1 0

ĘjĘT  Tylko radykalna kuracja cho- I 
i rób ajómniezych zabezpiecza od wielu i 
ciężki B słab(4ci na m ^ a ło ś u  Taao- 

| wą zapewnia aa podstawi.* wieloletniej | 
praktyki 3030 1 5 — '

Jan Karpiel
lekarz prała. Med,, Chirurgii i 

Akutśerji, SpeejaliMa chi rób 
taie niezym 

Mieszka p iry  u licy Sobii skiego 12, .
11. piętro (dawniej uL Nowz , a 201).

Godstna -irdynacyjna od I4 ł.  do l S .  | 
l p rzed , od 91. do 8 .  po południu.

I m p o t e n c j e  (osłabienie siły raę- '
I łności), S t r l c t n r j , P o l lu c je ,  tu-1

8 dsiaż rany, wrzody, upławy, słabości i 
skórne Wszelkiego rodzaju, iecrt> grun
townie pod gwarancją (nowo powstałe I

O  w przeci tgu 43 -odzin), bez przerwy ua- i
  trudnienia i pod najściślejszą dyskrecją.
Na honorownn .  iztf odpowiadam bea-l 

zwłocznie i  zlute n rlykamentanu.

1 prawdziwa piankowa fajka chińskim sre' 
brem oknta z cybuchem wiszniowym.

I crgarnicika delikatnie rze*b ona.
1 cygarn:czka z bursztynem 
1 trockenrancher, najlepszy, 'aki je s t  
l tnrecki *s bibnk wraz z c y b o ’,hem.

Te wszystkie 13 sztuk można za 3 złr. dostać 
Adiergasrs 12, I. piętro. _____________________

1 tytonierkę z chińskiego srebra.
5 książeczek po 10J papier, cygaret. Joba. 
1 Britania Ver?T n« zapałki.
1 nowo uprzywilejowaną maszynkę na cy- 

gareta, za pom ocą której w 3 m inutach 
10 cygaret sporządzić można.

n taniego kupca W ien, Stadt,

Tjrllco r a  A x lr .  A O rut.
dostanie slą kasetką zawlemjaoą:

n .  a .

I sztucznie wyrzynaną fajkę z oprawą z 
chińskiego srebra wraz .ybnehem.

1 cygarniczka do każdego cygara.
1 piankowy anfsatz rznięty.
1 woreczek tytoniowy -  atłasu jedwabnego. 
1 m alowe pudełeczko na zapałki.
1 trockenrancher, p '.k tyczny, dobry.
1 cygarniczka z najdelikatniejszej pianki..

1 maszynkę cygarertową u przyw il, która w 
3 minetach 20 cygaret sporządzi.

10 książeczea papierr cygaretowegt* Joba. 
1 popielniczka z wiedeńskiego broueu.
1 p«i.are» na cygari ta ■ indyjskiej plf.cion- 

ki Majo.ika.
I  pogtnment na cygara przedstawiłijący 

borg cesarski w Wiedniu.
Wszystkie te rzeczy, 21 sztnk bardzo pięknych i kosztownych, daje za 5 złr. 50  cnt.

Za 4 8  c n t .  W , a .  dostać można gw a
rantowaną fa jk j piankową z okuciem ze 
srebra chińskiego.

Z a  soO c n t .  i  4 0  c n t .  w. a . dostać 
można prawdziwą cygarniczkę piankową 
■ bursztynem.

T y l l s ó  n  t a n i e g o  k u p c a  2359 1 — 6

W ien, fet a dl, Adlergasse Nr, 1 Z, I . Stock.

Wicfiera & Kerman
w e  J A r o w i e ,

Czerniowcach i Proakurowie,
polecają i dostar
czają na przybli
żającą się poro 
roku wszelkiego 
rudzaju najdosko
nalsze m a s z y 

n y  i  n a r z ę d z i a  g o s p o 

d a r s k i e  doskonale wyko ńczone 
7. ną;znaKomuszych fabryk Anglii,] 
Ameryki i Kontynentu p<j 
naj-Iostępniej szych cenach 

oryginalnych .

i PSt3?iMie
wszelKiego rodzaju maszyn i narzę
dzi gospodarskich uskuteczniają 
się z największą dokładnością przy 
najtańszem obliczaniu. Składowe 
części maszyn, narzędzia, pasy,] 
oliwa itd. itd. dostarczają się naj

dokładniej.
I7B. Aieby mieć możność za

łatwienia we włai civ~ym czasie 
wszelkich urnowi^ , upraszam w 
bbskyolt P. 1 odbiorców o pr*e> 
iykauin nam juł teraz swych sza
cownych złecea. 2̂ 23 2—6

nDD
CU K IER  PEJSACZN Y

d o s t a w i a

Fabryka cukru w Sokolicach.
Stacja pocztowa i kolejowa Moruwsko-Szląskiej kolei półnoonoj.

Ten najczyściejszy c u k ie r  ra lin u w illlj sporządzany zostaje pod zarządem 
nadzorem rabina powiatowego i kaznodziei pana Samuela Hahn z Damboritz. 

Ajencje: w  W ie d n iu  u K a r o la  T c u b u e r a
„ B e r u i s *  u G r z e g o r z a  W l i t a r s K i e g o ,
„ 1’ r o s n li/. u K a r o la  S c l m l t z a ,
.  B u d a - P e s z c i e  u M .  A .  S t e i n o a c h a .  2352 1—

P olecen ia  z prow incji usKutec/niają najrych lej.

£5*

S O K A L  &  L I L I E N
d  i  w u i e j  € > .  J M C .  I I I I  ,m .

w e  M acow ie,
p o 1 e : a j  ą s w ó j

KANTOR W Y M IA N Y
w którym kupuj ą i sprzed[ają 

wszelkie obligacje państwowe, akcje, losy, monety 
i t. p., egkontują knpony, wylosowane obligacje i listy 

zastawne przed terminem wypłaty. 2035 6—o

Pod warunkami na/j przystępniejszy mi.

£ 2.1

. 1  « *  « Ł  ♦ -  A  m . /Kub ■

S kład  fa h ry c /fiy  K a tu n u  d ru lvow an e^ o?
Pozwalamy sobie niniejesem najtaniej ułożony cennik fabryczny pa  rok 1S', 

uniżenie przedłożyć. W yroby wsaołkie przedstawiamy w dwóch gatnnkach Ł ręczymy za 
dobroć takowych « tym zapewnieniom, ie  każdy otatalunek ja k  najdokładniej wykonany 
zostanie, tak jak by w sklepie wybrany został Na żądanie p o  m łir a j próbki i cen iki. 
Polecając nasze przedsiębiorstwo względom łaskawej pub'iczuośei. Zarzffd interesu.

C  T t  M  M  J E  K <
4

t o k c łb  to w a ry .
I.
gmt.

II.
WAt

— 20

— •25

L. 162. 2— 3

K o n k a  1%
Na moor «*4igrałv Rady gmin

nej z d. 30. stynzaia 1^75 J. 162 
rozpisuje się konkurs na posadę 
rewizora policji z roczną płacą 400 
złr. w. a. i 25°/0 dodatkiem droży- 
znianym połączoną na rok jeden 
prowizorycznie, a potem stale.

Ubiegający się o tę posadę mają 
swoje podania 00 do wieku, zdolno- 
śjaL dotycnczasowego zatrudnienia 
i zachowania się. należycie udoku
mentowane, w drodze przepisanej 
wnieść do Bady gminnej do 15 
marca 1S73T r.

Z u n ę d u  g m ia n eg o m iasta. 
Z ło czów  d u a  4 . hcrwgo 187 5 r

W i t—.J wyró4 porkzlów i m » « -  (  '
ryj na koszula za łokieć zł. I—-25 

Cosmanosa w yrób  perz kliny, kre
ty ny i matę y j n» koszule ło. sł. — '30 

W yrcł y z Neunairchen batystowe I 
i  m "ailiny za łokieć sł. — 4(1

Girofie-Girofla, najnowsze materje
balowe i leżnie za łoL.sc zi 4 5 1 *40

Tureckie kreton 1 a szlatroki po
dług najnowszych wzorów ł. zł. — "30 

Perkate na meble w « wszystkich
kolorach i deseniach «» łok. sł. — ‘3.5 — .30 

Francuska brylantyna za łok- sł. — '3., — 30 
Biała i głudka brylantyna zał. zł. —-3& — 30 
Kosraai va skóra na suknie dla !

pań i dzieci «  łokieć zł. i— '45 |— (0 
Angielskie w yroly  płócienne na

■ńknie domowe za łokieć zł, —‘30
Biały cbiJon, schirtine i płótno

domowe — łokieć zł. —•26 — -20
Cbiffon zł. perkal ca kos. ile ł. zł. — '35 — ‘30,
Biały damast i biały albo żółty 

nanłrn za łokieć zł.
Ręczniki Jacąuzrd i damasf ł. zł.
Czarny Orleans za łokieć zł.
Czarny luste* za łokiu  zł
Czarna jedz lnstryna za łok. zł.
■ f angielski czarny ryps na sn-

knie albo dolma za łokieć - i  160
Materje na anknie w gładkich i

nakładanych farbach za łok. zł. — '40

P a l f i i r ń c z c  t o n  a r  j

P o je d y ic i  .e tow a ry

na s z t u k i .
Rnmb. prześcieradła bez szwn, 2 ‘/4 

łok. szei., 3 łok długie l it .  zł.
Kolorowe obrnsy do kawy we 

wszystkich kolorach bztnka zł.
1 sztuka dziecinnej kapy B piki 

białej albo farbowane
Jeden garnitur kołder z piki f « .  

bowany "  sztoki zł.
Obrusy z damastu płócienni 8o 

•/ 7 161 « / .

— •25 
— •25 

-•50 '— -40 
— •70* — -60
120 I 1 —

1®

—•30

p o  3 0 ,  8 0  a .bo fi ^  ł o k c i .
*/4 3U-łol .  kłńw uo  ln i-n c  set zł.
•/, 30-ło łt ptw .rego płótna, creas 

s.*. zł.
*/t  30*łbk. f t  anycb wyr. grubych 

■zt. zl.
30 -łok . 'pranych tow. grubych 

■zt. zł.
\  PO-łok. płótna belende rskiego 

sak V  
Szk zł. 
sst. zł.

z(. 3, rf. 3  50, zł. 4'50, zł. 6-50. 
^  f Garnitury, białe alba ^  

farbowane, Jaquard
Garnitury, białe a lbo 
farbowane a Dam asła-M.

4 — 1 3* _
-o8< k p .

i-aoj 1 1 0  

6 —  5 —

®/4 50 -łok . płótna Belfast 
*/4 50-łok. płótna irladzkie 
’  - K tm hi irgskie w 6  gatt mEacl 

zlL ^5 do 3 0 -  4 0 -  50—< » - 7 0  
na t f a k i  54 łokeu.

T « < w » n r  t u z i n o w i  ę _
po 1 K  s z t u k i

Tkrfeczrnne chnateczki do nos 4 z o 
b*ai ami lu b  far. rą ł,k a m ' ’ *•z * 

Chnsbeczki 0 0  nosa d la  dzb
z fa rb . ks.ntami i obrąb , ‘ tut- • 

D am nkie chiustki do nosa z K  atyst 
jaw onet z farh . kan ‘  t  az. **• 

Chustki do nosa dla panów  -z  far • 
kant' im i o b ręb iom  tm  in 

Ri Jib arg. cbnstki p łócien , ti uz. z . 
Irian dŁ  chnstki p łócien ne w  .> i *  • 

p- o zł. 4 , 5, C, 7 , 8  za t w  in- 
W ł,m n y  w yrób katan ow ycb  c*5® ' 

ste l na g łow ę t n z i» '  .
Kosraan skie v yro>y k atn n ot ( e 1 

batys. chnstk t a  g łow o tn> 
F o la rd ow e  cbnstki na g łow ę  t  z 
W łasnego w yrobu  chustki d o  ■ °®* 

Ua panów  t n iw  l
W ła sn eg o  w yrobu  chnstki d *  »  °®* 

dla  p zn ów  t u » »
L n ia n e  serw ety JK juard tu z in  zł 
Euiane serw etv z Dam astu Sn*- 
L n ia n e  ręczn ik i J tą a a rd  *«*• zr" 
L n ian e  rę -zn ik i zD am astn  *u«- ■*• 
D eserow e serw ety  białe ln b  fa rb  o

1.
g*-4-

II.
gz*..

8 — 7 —

8  — 7-—

10 — 9—

12 — 11—

14 — 12—
16-— 15 —
25 — 20—

wzne z damastu tn sn ■zł.
T u reck ie  H agabng ręcznik i **• 

’ 6 a  sób 12  osób 13 « ,ó b  2 4  osób^

I — -• 8 5

10 5 -  95

1-60 1-30

l 
1

2-50 
2 —

2-50 2 —

3-80
3 5 0

3-20 
3 —

4 — 3 —

1 
1 

.11 
J

cb 
»h 

i?-

2-50
3 — 
5 —
4 —
6-

3-50 
9 —

2-50
3 -

S K Ł A D  K O M I S O W r
świec wiedeńskich Stearyaowyoh i „HELIOS"

J1Hijprz(»(Iniejszej ja k o śc i

HELIOS-
2301 3 —0

świec stołowych i kościelnych we wszystkich gatunkach.
Gwarancja za wagę rzeczywistą u

Ma u r y c e g o  n ie r e n s t e in a
w© li w owi® ulica ^jkątngka 1. 14 .

A ~ m w j.J t t .C j  p ( V N Z I I  W  z h J « ^  M i

C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika.

5  zł. 
6  osób

~  i zł.

10 zł. 
12 osób 

"  12 zł.

1Ś  zł. 
18 t >sób

£ 0  zł.
24 osób | ,

1 8 /zł. 24 sł.
Roasełka ża p ob ra n ie*  pocztowem f. zapakowaniem po c-n ie  fau ryem ej. pro- 

■imy tylko na firmę i afires dobrsb  uwaiaó, by oias nie zamienU no i inaem i konkarentami.
WiodwńskL a Wad Katibau dralŁowtaoego

S f a l i  ,  H t z r e c l ]  t t p l r i ł  I r .  * ,  n u r  Nr.  3 ,
za kościołe r. Sw p-ecbta, t .i -A- ris webodn do . zakoystji. 2044 19— 50

Ogłoszenie.
O d  1 - g o  L u t e g o  I § 7 5  r o k u  począwszy, aż do dalszego 

postanowienia, w c h o d z i  w  u ż y c i e  w  z w i ą z k u  k o l e j o *  
W y in  B e ń n k o  -  p ó t n .  n i e m i e c k o -  ̂ i r l i c y j s k i m  n o w a  
t a r y f a  s p e c j a l n a  d l a  t r a n s p o r t u  d r z e w a  w  la *  
d u n k u  w  c a ł y c h  w o z a c h  pomiędzy ważniejszemi stacjami kolei 
Lwowsko-Ozeiriowiecko-Jasskiej (austr. linie), kolei Arcyksięcia Albrechta, 
kolei galic Karola-Ludw^ka i kolei północnej cesarza Ferdynanda z jednej 
strony, a stacjami Prusko-Brunswickiego, Bernńsko-Koiońskego i północno' 
niemieckiego związku kolejowego z drugiej strony via Mysłowice'  
Wrocław-Berlin.

Egzemplarzy tej taryfy dostać można w biurach Dyrekcji ruch11 
we Lwowie, na naszych stacjach związkowych, jako też w naszyć 
ekonomacie w Wiedniu. 2358 i-3

Lwów, 16. Stycznia 1875.

Dyr e k c j a  ruchu.


